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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


(o jest niezwykłego 


w procesie doraźnym 
w Kobryniu?! 


„Siłą rzeczy w pierwszych informa- 
cjach prasowych, w krótkich wystą- 
pieniach telegraficznych do  Prezy- 
denta, oraz w protestach - apelach 
literatów i uczonych nie przedstawio 
no w sposób dostatecznie plastyczny 
na czem polega wyjąkowość procesu 
w Kobryniu, albowiem w doraźnych 
sprawach politycznych były już w 
Polsce wykonywane wyroki śmierci, 
a mianowicie w sprawach 17-letniego 
Engla w Łodzi, oraz Hiibnera i towa- 
rzyszy w Warszawie. 


Tymczasem, jeśliby stanowisko pro 
kuratury w sprawie w Kobryniu utrzy 
mało się na stałe, to w konsekwencji 
wszystkie, albo prawie wszystkie, 
sprawy komunistyczne na Kresach, a 
mianowicie sprawy o przynależność 
do Partji Komunistycznych Zachod- 
niej Ukrainy i Białorusi odbywałyby 
się przed sądam: doraźnemi z groźbą 
kary śmierci jako wyroku. 


Dlaczego? Sądownietwu doraźne- 
mu podlegają czyny przewidziane i 
określone w art. 93 $1i9481K.K. 
t. j. usiłowanie pozbawienia Polski 
niepodległości, oderwania części jej 
obszaru i targnięcie się na życie Pre- 
zydenta, Inne sprawy o charakterze 
politycznym sądom doraźnym nie po”, 
dlegają, a więc nie podlegają postę- 
powaniu doraźnemu usiłowania zmia- 
ny przemocą ustnoju Polski, W ten 
sposób dotychczas wszystkie sprawy 
komunistyczne rozpoznawane były 
przez sądy zwykłe, a nie doraźne. 

Tymczasem prokuratura Sądu O- 
kręgowego w Brześciu n/Bug. wyzy- 
skała ten fakt, iż w programach Par- 
tji Komunistycznych Zachodniej U- 
krainy i Białorusi znajdują się pun- 
kty, domagające się oderwania ziem 
wschodnich od Polski i przyłączenia 
do Związku Sowieckiego, aby czyn 
zarzucany oskarżonym w procesie w 
Kobryniu, t. j. przynależność do Par- 
tji Komunistycznej Zachodniej Biało- 
rusi, zakwalifikować z art. 93 $ 1 KK. 
i sprawę przekazać Sądowi doraźne- 
mu. 


Józeł Litauer- 


Robotnicy pop!erajcie 
swoje pismo © 


przyjmuje loteresantów od i i pół 


<zynna od 9—-5 bez przer- 
wy, w soboty do 3 popoł. 


ED KASA czvnna od 12 de 2-e|. UHUUUNGG 


( 


Proces doraźny w Kobr 


Wobec nowych faktów — przerwa w przewodzie sądowym 


Rano zeznawał ekspert w sprawach 
politycznych Kliczyński, delegowany 
przez województwo: Zeznania jego 
| naogół biorąc pokrywały się z aktem 
| oskarżenia, który jak wiadomo, twier 
dzi iż program Komunistycznej Partji 
Zachodniej Białorusi ma na celu o- 
derwanie Białorusi od Polski. 

Po nim zeznawał w ciągu 45 minut 
tow. adw. H. Erlich, 

Adw. Erlich oświadczył, iż nie mo- 
że uzgodnić pogladów swych na spra 
wę programu i taktyki K. P. Z B z 
ekspertem deleśowanym przez wła- 
dze bezpieczeństwa Województwa. 

Oświadczył on, iż na zjeździe Ko- 
munistycznej Partji w 1922 r. nastą” 
pił decydujący zwrot w sprawie za- 
sady samostanowienia narodów, któ- 
rych wyraz'cielem jest Komunistycz- 
na Partja. 

Od tego czasu w programie Partji 
Komunistycznej niema dążeń do o- 
derwania terytoriów, wchodzących w 
skład Państwa Polskiego. 

Partja Komunistyczna jest silnie 
scentralizowana. Nie można więc. mó 
wić, aby Ukraińska Partja Komunisty 
czna czy też Komumistyczna Partja 
Zachodniej Białorusi mogły działać 
samodzielnie. Są one jedynie sekcja- 
mi Komunistycznej Parji a nie sa- 
modzielnemi jednostkami. 

dw. Breiter zażądał, ażeby wez- 
wać poraz drugi ekspera Klicińskie- 
go dla złożenia zeznań w tej sprawie. 

Na pytanie zwrócone do Klicińskie 
go, czy K. P. B. Z, jest sekcją Komu- 
nistycznej Partji, odpowiada on po 
chwili wahania: 

— Tak jest, 

Prokurator: — Czy Komunistycz- 
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na Parja Zachodniej Białorusi może 


działać inaczej, niż Komunistyczna 
Partja Polski? 

Kliczyński: — Nie może. 

Prokurator: — Czy faktycznie tak 
jest? 

— Tak. 


Adw. Breiter apeluje do prokura- 
tora, ażeby ten sam skierował sprawę 
do postępowania zwykłego, 

Sąd zarządził z powodu tych no- 
wych okoliczności przerwę i postano- 
wił dać odpowiedź w tej sprawie dziś 
rano. = 


Krążą pogłoski, że prokurator ma | 


zapowiada rząd austrjacki 
| 


porozumieć się z Min. Spraw. celem 
orzymania instrukcji co do dalszego 
postępowania, 
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Diesięciu świadków stwierdziło, że 
Bogdanowicz był człowiekiem o dużej 
ideowości. 

Mimo sprzeciwów obrony, przesłu- 
chano w sprawie Kapłanówny nieja- 
ką Ewę Minkusównę, sześciokrotnie 
karana ądownie. 


Depesza do p. Prezydenta. 


Groza kary śmierci na ludzi stoją- 
cych przed Sądem doraźnym za prze- 
stępstwa polityczne, mrozi krew w 
sercach wszystkich, którzy o Polskę 


walczyli i chcą dziś dla Niej praco- | 


wać, 

Zwracamy się do Pana, Panie Pre- 
zydencie, jako do tego, kto ma naj- 
świętsze prawo człowieka na ziemi, 
prawo łaski i tem samem los tych lu- 


| dzi trzyma w swych rękach, 


| 


KOBIET PRACUJĄCYCH. 


Protest młodzieży 


ono 


Młodzieży TUR., Komitet Centralny 


Komitet. Centralny Organizacji ; Organizacji Młodzieży „Cukunit”, Ko 


mitet Wykonawczy Związku Nieza* 


Na Kubie 


trwa w daiszym ciągu rewolucja 


Z Waszyngtonu donoszą, że sytuacja 
na Kubie budzi w dalszym ciągu wiel- 
kie zaniepokojenie w politycznych ko- 
łach amerykańskich. Ruch rewolucyjny 
nie wygasł z chwilą ustąpienia prezy- 
denta Machado, lecz przybiera na sile. 
Rząd prezydenta de Cespedesa jest za 
słaby, aby mógł opanować położenie. 

Wśród wojska panuje groźne wrzenie 
17 oficerów oskarżonych o popieranie 
generała Machado, stanie przed sądem 
doraźnym. 

Sytuacja w Havanie w dalszym cią- 
gu jest daleką od uspokojenia. Ruch 


| 


robotniczy, który odegrał tak wielką 
rolę podczas rewolucji, przeradza się 
w ruchy strajkowe i zamieszki, 

Strajkujący robotnicy zniszczyi! skła 
dy podmiejskiej kolei, oraz biura jed- 
nej z firm amerykańskich. 

Generał Machado przybył do Mon- 
trealu i zamierza pozostać w Kanadzie, 
chroniąc się przed zemstą wrogów. 
Rząd kanadyjski odmówił wydania Ma- 
chady, mimo, iż rząd kubański doma- 
ga się wydania generała, jako dezerte- 
ra, 


` 


„a Cyklon roczynił straszne spustoszenia 


Z Hawany donoszą, że ustalona do- 


tychczas liczba ofiar cyklonu, który 
przeszedł nad wyspą Kubą, wynosi 
przeszło 100 zabitych i kilka tysięcy 


rannych. 

Na północnem wybrzeżu zachodzi po- 
ważna obawa głodu, gdyż pola trzciny 
cukrowej zostały zniszczone na prze- 
strzeni wielu tysięcy 'hektarów. 

W porcie Sagua La Grande zatoneło 

|| 8 statków. W Puarta de Caibar'n za- 
tonął większy statek niemiecki oraz 
14 statków nadbrzeżnych do transportu 
cukru. Straty wyrządzone przez orkan 
wynoszą kilka miljonów dolarów. 

Jak komunikują z Nowego Jadku cy- 


klon, który szalał na wyspie Kubie, 
przeszedł również nad innemi wyspa- 
mi Archipelagu Antyllów. Wbrew po- 
przednim wiadomościom Nassau główne 
miasto wyspy New Providence, zosta- 
ło spustoszone przez huragan. Siła wia 
tru wynosiła przeciętnie 120 mil ra go- 
dzinę. 

Ofiary w ludziach oraz straty mater 
jalne są bardzo wysokie, 

Uszkodzone zostały gmachy publicz- 
ne, kościoły i domy mieszkalne oraz 
stacja radjowa. 

Komunikacja kolejowa, telegraficzna 
i telefoniczna uległa przerwie na wszy- 
stkich wyspach Archipelagu. 


TOWARZYSTWO KLUBÓW 


| 
| 
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Po konfiskacie nakład drugi 


rodowa Konferencja Socjalistyczna 


WARSZAWA, WTOREK 5 WRZEŚNIA 1933 r. 


yniu 


leżnej Młodzieży Socjalistycznej i 
Akademicki Związek Bundowski „O- 
, égniwo“ uchwaliły rezolucję, protestu- 
jącą przeciwko oddaniu pod sąd do- 
raźny chłopów białoruskich, oskarżo* 
| nych o zajścia w Nowosiółkach, 
|  Pełnego tekstu rezolucji nie może- 
, my zamieścić ze względów cenzural- 
nych. 
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Ratyfikacja 


| 
| polsko-sowieckiej 


umowy granicznej 


Wczoraj nastąpiła w Warszawie wy- 
miana dokumer.tów ratyfikacyjnych u- 
mowy między Rzeczypospolitą Polską 
a Związkiem Socjalistycznych Republik 
Rad o stosunkach prawnych na granicy 
państwowej. Umowa została podpisa- 
na w Moskwie 10 kwietnia 1932 r. Po- 
wyższej wymiany dokonań ze strony 
Polski Min. Józef Beck, ze strony Z. S, 
R. R. p. Borys Podolski, chargć d'affai- 
res ad interim ZSRR w Warszawie. 


| 
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Kare Śmierci przeciw hitlerowcom 


Kanclerz Dollfuss w  wyśłoszonem 
wczoraj przemówieniu podkreślił, że 
| podstawą polityki zagranicznej Austrii 
| jest obrona jej niezależności przed za- 
' kusami hitlerowców. Rząd 
| stwierdził Dollfuss — nie ścierpi mie- 
szania się państw trzecich w wewnętrz 
ne sprawy republiki. 


austrjacki, 


l 
| 
| 
| Na. tem samem zebraniu przemawiał 
| naczelnik Austrji Dolnej, Reithher, wy- 
| bitny przedstawiciel stronnictwa chrze- 
į ścijańsko - społecznych. Mówca w bar- 
| dzo ostry sposób wystąpił przeciw hi- 
| tlerowcom i podkreślił, że nigdy nie doj 


U 
| 


| Z Dublina donoszą, że premjer de 
Valera oświadczył w wywiadzie pub- 
licznym, że wiadomości o bliskich wy- 
borach do parlamentu są pozbawione 
podstaw. Premjer zaznaczył również, 
że nie zamierza ogłaszać niepodległo- 
ści republiki irlandzkiej. 


dą oni do władzy w Austrji. Jednakże 
walka z niebezpieczeństwem hitlerow 
skiem wymaga wiele energji i bez- 
względności. 

Należy w jaknakrótszym czasie oczy 
ścić życie publiczne z elementów hit- 
lerowskich, nie cofając się przed ní- 
czem. 

W końcu swego przemówienia na- 
czelnik Austrji Dolnej zapowiedział wy 
danie ostrych zarządzeń ze strony min. 
sprawiedliwości przeciw _ hitlerowcom, 
a nawet przywrócenia kary śmierci. 


irlandia nie ogłosi niepodległości 
| utrzyma zakaz organizacyj faszystowskich 


Przechodząc do sprawy organizacji 
„niebieskich koszul" generała O'Duify, 
premjer stwierdził, że rząd nie może 
tolerować nielegalnej działalności „nie- 
bieskich koszul“ i utrzyma w mocy de- 
kret o rozwiązaniu tej organizacji. 


Katastrofa 2 balonów niemieckich 


LONDYN, 49 (ATE.) Z Chicago do- 
noszą, że 2 balony niemieckie, biorące 
udział w zawodach Gordon Benetta, u 
legły wypadkowi i wycofały się z za- 
wodów. 


Balon „Fritz von Oppel“ został u- 
niesiony przez wiatr i z powodu uszko- 
dzenia powłoki i utraty gazu spadł z 
wysokości 17 m. Załoga wyszła z wy- 
padku bez szwanku. Drugi balon 
miecki „Deutschland“ prowadzony przez 
znanego pilota sterowcowego  Schiitze- 
go, z powodu pęknięcia powłoki zmu- 
szony był zaniechać dalszego lotu i o- 
puścił się na jezioro koło Kingston o 70 
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Bandytyzm w Chinach 


Londyn, 4 września (ATE). Na połu- 
drie od Wielkiego Muru w strefie zde- 
militaryzowanej, na mocy zawieszenia 
broni japońsko - chińskiego, szerzy się 
na wielką skalę bandytyzm i przestęp- 
czość. 


Bandy zwolnionych żołnierzy i uzbro 
| jonych chłopów mordują ludność i plą- 
| drują okolice położone na wschód od 
rzeki Luan. ; 


Sytuacja jest tem trudniejsza do opa- 
nowania, że jakakolwiek interwencja 
wojsk japońskich lub chińskich stano- 
wiłaby naruszenie klauzul zawieszenia 


| broni, 


————— 


nie- | 


klm. od Detroit, przebywszy zaledwie 
i 500 klm. 
| 


| Zwycięstwo wyborcze 
| Hendersona - 


1-go b. m. odbyły się wybory uzu- 
pełniające do angielskiej Izby Gmin z 
okręgu Clay Cross, Kandydatem Partji 
Pracy był tow Henderson, przewodni- 
czący konferencj. rozbrojeniowej 
| Tow. Henderscn przeszedł ogromną 
| większością głosów. Otrzymał on 12.931 
głosów,  kontrkandydat prawicowy 
tylko 6.293 gł. Komunista Pollitt tylko 
| 
| 


3.434 głosy. 

W ostatnich wyborach większość 
robotnicza w tym okręgu wynosiła 
9.552 głosy, obecnie zaś 15.638 głosów. 


Opozycia w Grecji 
opuszc'a parlament 


| Londyn 4.9 (ATE), Z Aten donoszą o 
zaostrzeniu się sytuacji politycznej w 
| Grecji, 
Ugrupowania opozycyjne postanowi- 
| ły wycołać się z parlamentu i wydały 
odezwę, w której piętnują -w ostrych 
słowach politykę rządu, Jak dotychczas 
nie doszło jednak do żadnych zab 
rzeń iśrząd,zdecydowany jest energicz- 
nie przeciwstawiać ` się wszelkim pró- 
bom zakłócenia porządk» 
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TAJNE ORGANIZACJE DZIAŁAJA. 


Akcja przeciw nielegalnym organi- 
zacjom robotniczym trwa *w dalszym 
ciągu. W Mannheim aresztowano 55 0- 
sób, u których znaleziono nielegalne 
uletki. Równocześnie wykryto organiza 
cję terorystyczną, oskarżoną o usiłowa 
nie wydobycia z zakładów chem:cznych 
materjałów wybuchowych. Dokonano 
przytem licznych aresztowań. 

W kilku miejscowościach pobliskich 
w przybywających z Zagłębia Saary w 
wagonach z węglem, znaleziono paczki 
z dziennikami antyhitlerowskiemi, 

W Orenburgu rozwiązano klub strze- 
lecki, w którym odbywać się miały co- 
dzienne ćwiczenia z bronią. 


MOST NA RENIE O MAŁO NIE WY- 
LECIAŁ W POWIETRZE. . 


WDusseldorłie organizacje antyhitle 
rowskie zamierzały wysadzić w powie- 
trze jeden z mostów na Renie : noczy- 
niły już odpowiednie przygotowania. 
Dzięki przypadkowi, udało się policji 
wpaść na ślar zamachu. 


SKAZANIE KSIĘDZA. 


Sąd w Dortmundzie skazał księdza 
wikarego z Bochum, Stockera na dzie- 
więć miesięcy twierdzy i na siedem 
miesięcy więzienia za wystąpienia prze 
ciw rządowi. 

Akt oskarżenia zarzuca mu wygła- 
szanie „podburzających' mów, w któ- 
rych hitlerowców porównywał do hor- 
dy dzikich indjan i do bolszewików, 
gorszych od komunistów. 

Jako współwinny został skazany na 
siedem miesięcy więzienia wachmistrz 
policji Funke, który wyraził się, że 
jest tego samego zdania o obecnym 
rządzie co i skazany ksiądz. 


B. PREZYDENT POLICJI W WIĘZIE- 
NIU. 


Jak donosi „Preuss Ztg”, były pre- 
zydent policji w Królewcu, Tietze. so- 
cjalista, został w ostatnich dniach u- 
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Gerhart Hauptmann 
hitlerowcem | 


Znany pisarz i poeta niemiecki, autor 
„Tkaczy”, „Dzwonu zatopionego” i wie- 
lu innych utworów dobrowolnie prze- 
szedł do obozu hitlerowskiego. 


Nie uczynił tego odrazu, śmiało i z 
podniesioną przyłbicą, lecz najpierw u- 
mizgnął się do Mussoliniego, wysyłając 
doń telegram i w ten sposób przyspo- 
sabiając opinję publiczną do metamorfo- 
zy, jaka w rim zaszła, a potem dopiero 
wkręcił się do hitlerowców. 


Prasa hitlerowska dosyć ironicznie 
traktuje tę przemianę, jaka zaszła w 
człowieku, który przez tyle lat wysoko 
trzymał sztandar demokracji. Opisując 
uroczystości ku czci hitlerowskiego 
świętego, Horsta Wessela, które odbyły 
się w m. Hiddensee, gdzie Hauptmann 
stale mieszka, prasa hitlerowska z iro- 
nją zaznacza, że Hauptmann napisał na 
te uroczystości prolog, że sam przyszedł 
na uroczystości i że było to widowis- 
kiem godnym bogów, gdy ten sędziwy 
demokrata podczas wykonywania hym- 
nu salutował po hitlerowsku przez po- 
dniesienie ręki. 


O Hauptmannie nie można powiedzieć 
że na stare lata zdziecinniał, ani też, że 
nie orjentuje się w polityce, stary 
Hauptmann poprostu ześwinił się. 
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Kodeks handlowy — 
bez prawa morskiego 


Komisja kódyfiikacyjna przedłożyła 
Minister. Sprawiedliwości projekt nowe 
go polskiego prawa handlowego, nad 
którem prace trwały blisko 8 lat. Jak 
słychać, wywołał ten projekt szereg li- 
cznych zastrzeżeń nietylko ze strony 
organizacji gospodarczych, izb przemy- 
słowo - handlowych i t. p., ale również 
ze strony powołanych czynników pań- 
stwowych. Obecr.ie projekt ten jest na 
nowo opracowywany w tempie o wiele 


szybszem, niż dotychczas. | 
i 


Jest godne uwagi, że — jak informu- 
ją agencję PRESS — autorzy nəwego 
polskiego prawa handlowego nie uwzglę 
dmili w swym projekcie zupełnie prawa 
morskiego. Jeżeli więc nowo opracowy- 
wany projekt prawa handlowego miał- 
by obecnie uzyskać sankcję władz pań ` 
stwowych, to ukazałby się on bez prze 
pisów, regulujących prawo morskie z 
zastrzeżeniem, że prawo morskie zosta 
łoby ogłoszone później. (PRESS), 


tle! 


mieszczony w jednym z obozów koncen 
tracyjnych na zachodzie Rzeszy. 


„NIEZNANI SPRAWCY" 


Konsulowi R. P. w Szczecinie złożył 
wizytę prezydent policji, który w imie 


NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA EUROPY. 


* Komentując mowę Hitlera w Norymber- 


i 
| mentem przemówienia, zasługującym na u- 
| wagę, jest wysunięta przez niego teorja 
| ras. W imię tej doktryny, rząd hitlerowski 
| prowadzi politykę teroru w Austrji i or- 
| ganizuje zamachy na bezpieczeństwo Fran- 
cji, Beigji, Szwajcarji, Holandji, Danji i 
, Polski. Filozofja Hitlera stanowi groźbę 
dla pokoju świata, Jeżeli Hitler pragnął 
w Norymberdze rozwiać nieufność Europy 
do hitleryzmu to trzeba stwierdzić, że fo 
| ma się nie udało. 
| „Journal* podkreśla pozatem, że Hitler 
| w swych przemówieniach nie poruszył wca- 
| le zagadnień polityki zagranicznej, a w 


| 
| 


dze „Journal" zaznacza, że jedynym mo- . 


| 


„ROBOTNIK“, wtorek, 5 września 1933 dd ZE RST Nr. 


rji 


niu nadprezydenta Pomeranji oraz swo- 
jem złożył wyrazy ubolewania z po- 
wodu kradzieży tablic konsulatu, do- 
konanej w dniu 16-$o lipca r. b. 
Sprawców nie zdołano dotychczas u- 


"jąć, 


Po zjeździe hitlerowców 


Głosy prasy cudzoziemskiej 


szczególności sprawy, austrjackiej, oo jest 
w wysokim stopniu symptomatyczne, 

Prasa angielska omawia obszernie zjazd 
w Norymberdze. „Morning Post" podkre- 
śla że zjazd odbywał się w sposób teatral- 
ny, co się tłómaczy zamiłowaniem Hitlera 
do deklamacyj i uroczystości. „Daily Ex- 
press' zaznacza że hitlerowcy są przeko- 
nani, że utrzymają się u władzy w przeciągu 
100 lat. Największe niebezpieczeństwo dla 
ruchu hitlerowskiego grozi od wetwnątrz-. 
Pozatem „Daily Express* w dłuższem arty- 
kule omawia stan wykształcenia wojskowe- 
go młodzieży niemieckiej, podkreślając 
charakter militarystyczny i wartość bojową 
oddziałów szturmowych. 


Z Międzynarodówki Młodzieży 


' Socialistycznej 


W związku z konferencją Międzyna- 
| rodówki Socjalistycznej w Paryżu, w 
| dniu 26 i 27 sierpnia obradowała Egze- 
| kutywa Międzynarodówki Młodzieży 
| Socjalistycznej. W posiedzeniu wzięli u- 
dział przedstawiciele młodzieży socjali- 
stycznej Austrji, Belgii, Bułgarji, Danii, 
Estonji, Francji, Gruzji, Holandji, Łotwy, 
Niemiec, Rosji, Szwajcarji, Szwecji, 
Włoch, Węgier, Stanów Zjednoczonych 
oraz Międzynarodówki  studer:tów-so- 
cjalistów. 

Sprawozdanie sekretarjatu złożył tow. 
Ollenhauer. Omówił on zadania, jakie 
stanęły przed Międzynarodówką mło- 
dzieży w związku z sytuacją w Niem- 
czech. Zwycięstwo hitleryzmu wywoła- 
ło konieczność przeniesienia biur sekre- 
tarjatu do Amsterdamu, jednak prace 
Międzynarodówki na tem nie ucierpiały 


i akcja wśród młodzieży jest prowadzo-+ 


na nadal. 


| Od czasu ostatniego kongresu w Pra- 
| dze organizacje młodzieży robotniczej 
|-w wielu krajach rozwijają się pomyślnie. 
Specjalne postępy poczyniły organizacje 
w Skandynąwji i w Europie wschodniej. 
Związek młodzieży robotniczej w Szwe 
cji liczy obecnie ponad 80.000 członków. 
| Jest to najsilniejsza liczebnie grupa w 
| Międzynarodówce. Belgja, Francja i Hi- 
szpanja również poczyniły olbrzymie po 
stępy, Nawiązano stosunki z organiza- 
cjami młodzieży robotniczej w Grecji i 
„na Węgrzech. Dla wzmocnienia pracy 
| na Bałkanach należy zorganizować spe 
cjalny sekretarjat wyłącznie dla krajów 
bałkańskich. Międzynarodówka przystę 
puje do wydawaria swego biuletynu ró- 
wnież w języku hiszpańskim. 
Tow. Ollenhauer zaznacza, że chociaż 
w Niemczech organizacja została znisz- 
czona przez dyktaturę Hitlera, ale mimo 
| to nie uda się niemieckim faszystom 
, zniszczyć ducha socjalistycznego u nie- 
mieckiej młodzieży robotniczej, 


Nowe metody pracy, będące wyni- 


kiem zmienionej sytuacji politycznej na 
terenie międzynarodowym, omówił tow. 
Kanitz (Wiedeń). 

Kilkugodzinne debaty zakończyły się 
przyjęciem rezolucji, w której Między- 
narodówka Młodzieży powołując się na 
uchwały Międzynarodówki Socjalistycz- 
nej stwierdza, iż jest w całkowitej zgo- 
dzie z temi uchwałami. Uchwalono 
wziąć czynny udział w pracach całego 
ruchu robotniczego. 


Towarzyszom pracującym w krajach 
faszystowskich, Międzynarodówka prze- 
syła serdeczne pozdrowienia i wzywa 
młodzież _ socjalistyczną wszystkich 
krajów do stwierdzenia swej solidarno- 
ści z ofiarami hitlerowskiej dyktatury 
przez organizowanie masowych zebrań. 

„Międzynarodowy Dzień Młodzieży” 
wyznaczony na 8 października odbywaś 
się będzie pod hasłem walki z faszyz= 
mem i grozą wojny, podobnie, jak ty- 
dzień propagandy, który rozpocznie się 
9 listopada. i 

Egzekutywa uchwaliła protest prze- 
ciwko decyzji rządu estońskiego, roz- 
wiazującej tamtejszy związek młodzie- 
ży socjalistycznej, 

Postanowiono również utworzyć se- 
kretarjat dla krajów Ameryki połud- 
niowej, zorganizowany na wzór sekreta- 
rjatu bałkańskiego i kierownictwo tej 
placówki powierzyć organizacji hiszpań- 
skiej. 

Sekretarjat Międzynarodówki Mło- 
dzieży przeniesiony zostaje do Pragi. 
Kierownictwo Sekretarjatu zatrzymuje 
nadal tow. Ollenhauer. 

Wyznaczono również termin 3-go Zlo- 
tu Międzynaodowego Młodzieży. Od- 
będzie się on w początkach sierpnia 
1934 roku w Leodjum (Liege), w Belgji. 
Zlot ten będzie — z powodu dwudzie- 
stej rocznicy wybuchu wojny  świato= 
wej — wielką międzynarodową mani- 
festacją przeciwko wojnie i faszyz- 
mowi, 


Skąd się wzięło 
faszystowskie pozdrowienie 


Włoscy faszyści utrzymują, że pozdro 
wienie przez podriesienie do góry. pra- 
wej ręki odziedziczyli po starożytnych 

| Rzymianach, Hitlerowcy zaś twierdzą, 
| że pozdrowienie to pochodzi od staroży- 
tnych Germanów. 

Według wszakże znakomitego przy- 
rodnika angielskiego Hesketha Bell bo- 

j haterskie to pozdrowienie ze zgoła in- 
nego pochodzi źródła. W liście do dzien 
nika „Times“ pisze prof. Bell, jak to 
przed 25 laty, polując w Afryce, w dzie 


| 
Znowu złoto 
Dunikowskiego 


Współpracownik „Petit nicois* (Ni- 
cea) ogłasza cykl artykułów, w których 
zapewnia, iż udało mu się pod osobi- 
stym kierunkiem Dunikowskiego doko- 
nać eksperymentu wydobycia złota. 


| 
| 
| 
| 


i 


S 

wiczych lasach Ugandy złowił potężne- 
go szympansa. Polecił ox! małpę prze- 
transportować na brześ, aby ją nastę- 
pnie załadować na okręt. Szympans w 
drodze zburzył klatkę i wiozący go tra- 
garze musieli go przykuć do  kloca. 
Zmaltretowany w ciągu długotrwałej po 
dróży, nie-mógł szympans później sp3- 
kojnie patrzeć na murzyna i na widok 
czarnego wpadał we wściekłość. Z wiel 
ką zato ufnością odr:osił się do Bella i 
kiedykolwiek przyrodnik angielski zbli 
żał się do klatki, szympans witał go 
przez podniesienie prawej łapy. Zupeł- 
nie jak Adolf Hitler. 


„Nie jest przeto rzeczą wyłączoną, 
że obecne pozdrowienie faszystowskie 
nie pochodzi od starożytnych Rzymian 
— pisze prof. Bell w liście do „Times' 
— lecz od znacznie starszych naszych 
krewnych, którzy zaludriali ciemne la- 
sy Afryki podzwrotnikowej”. 


Straconym w Altonie — 
Leutgensowi i towarzyszom 


„kładąc głowę pod topór kata, zawołał: 
Umieram za rewolucję proletarjacką, Czerwony front! 
„Robotnik“ Nr. 307 30 sierpnia 1933 r. 


Pierwszy wstąpił na szafot z podniesioną głową, 

oczy miał nad spojrzenia swych katów wzniesione — 
kogo widział? i komu rzucał tamto słowo? — 
CZERWONY FRONT — to słowo jego krwią czerwone. 


Skłonił głowę — pod topór? — o nie! tam, przed NIMI, 
ostatnie IM spojrzenie rzucił w błysku stali — 

szli twardym nóg tupotem, wyrastali z ziemi, 

aż tam, z za horyzontów — w gniewie pomsty biali. 


Spadła głowa na szafot, spadło ciało krwawe — 
í nikt nie słyszał stuku — pożarem Altony 


pali się w strasznym blasku płomień krwi jaskrawy — 
4 krzyczy groźne echo słowem — FRONT CZERWONY. 


Aż wpadł w czerwone echo czarny szloch rozpaczy — 
rozszerzył się.i podniósł w groźny alarm serca 

í leciał gniewny pomstą od placu do placu 

obłędnym krzykiem matki nad Berlin — MORDERCA — — — 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


Jak będzie wyglądała 
Polsko-Gdańska umowa portowa? 


Korespondent agencji PRESS donosi 
z Gdańska: 


Senat Wolnego m. Gdańska obraduje 
obecnie nad treścią postanowień przy- 
szłej umowy z Polską w sprawie po- 
działu pracy portów Gdyni i Gdańska. 
Chodzi tu o spracyzowanie definityw- 
ne stanowiska Gdańska w sprawie pro- 
pozycji, jakie delegacja gdańska przy- 
wiozła z Warszawy. Uchwały Senatu 
gdańskiego zapaść mają w dniu 5 bm. 

Według informacyj korespondenta, u- 
mowa polsko - gdańska o podziale pra- 
cy obu portów podpisana będzie w 
Warszawie i obowiązywać ma od 1 

„października 1933 do 30 września 1934, 

czyli na okres jednego roku. Podstawą 
porozumienia ma być uznana przez 
obie strony zasada, iż ani Gdańsk, ani 
Gdynia nie będzie posiadała monopolu 
formalnego na jakiekolwiek transporty 
w wywozie, przywozie i przewozee. 
Tem niemniej specjalizacja obu portów 
w dziedzinie eksportu i importu, uza- 
leżniona od szeregu skomplikowanych 
czynników, zostałaby utrzymana i na- 
dal. 

W ten sposób Gdynia będzie fakty- 
cznie nadal wyłącznym portem na wy- 
wóz cukru, a w szczególności nabiału, 
t. j}, jaj, masła, sera oraz bekonów, 
gdyż posiada naiwiększą w Europie 
chłodnię portową. Przywóz wełny, któ- 
ra stanowi poważny pod wzglęcem ilo- 
ści surowiec dla przemysłu polsk'ego. 
będzie również szedi głównie przez 
port Gdyni. To samo dotyczyć będzie 
przywozu złomu, Jeśli chodzi o sprecy- 
zowanie zasad współpracy obu portów 
i dalszą specjalizację tych portów w 
obsłudze polskiego handlu zagraniczne- 
go, to przyszła umowa polsko - gdań- 
ska zawierać będzie specjalne kontyn- 
genty przywozowe i wywozowe dla 
Gdańska, 


Ilość tych kontyngentów wynosić ma 
dla Gdańska około 5 milgonów ton ro- 


Organizacja Opery 


W sobotę ubiegłą soliści Opery podpisali 
akt rejentalny, zawiązując spółkę z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością p. t „Opera 
Narodowa”. Jednocześnie dzierżawca Tea- 
tru Wielkiego, dyr. Zygmunt Mossoczy upo- 
ważnił rejentalnie spółkę do korzystania w 
sezonie 1933—34 r. z. dzierżawionego przez 

| siebie gmachu, dekoracji, kostjumów, bibljo- 
teki, instrumentów muzycznych i t. d. oraz 

pi przekazał na rzecz spółki zakupione przez 
Magistrat przedstawienia. 


Spółka przystąpiła do angażowania zes- 
połów orkiestry, chóru : baletu. Zespoły te 
ulegną reorganizacji celem podniesienia chy 
poziomu artystycznego i usprawnienia pra- 
oy « 

Zarząd Spółki sprawować będą: Z. Mos- 
soczy (derektor administracyjny), T. Ma- 
zurkiewicz (dyrektor artystyczny), A. Do- 
bosz (skarbnik), sekretarzem spółki został 
J. Popiel, 


Komisja Rewiyjna: 
Iwo, E. Wejsis. A 

Zespół Opery Narodowej składa się z 33 
osób. / í 

Kapelmistrze: W. Elszyk. T. Mazurkie- 
wicz, M. Mierzejewski, M. Rudnicki, J. 
Sillich, B. Wolfstal. 

Reżyser: M. Lewicki, B. Wolfstal. Balet- 
' mistrz: P. Zajlich. Chórmistrz: J. Sillich. 
Gościnnie dyrygować będzie G, Fitelberg, 


A. Wiśniewski, G. 


| 


cznie, czyli tyleż, ile mniej - więcej 
wynosił obrót portu gdańskiego w roku 
1932. Obrót Gdyni wynosiłby w ramach 
tych cyfr — zgórą 5 miljonów ton ro- 
cznie. Gdańsk ma na mocy umowy uzy- 
skać kontyngenty na wszystk'e niemal 
towary i surowce, wywożone i przy- 
wożone do Polski w ramach podanych 
wyżej cyfr. 

Umowa polsko - gdańska zawierać 
będzie szereg klauzul. Najważniejsza 
z nich dotyczyć będzie zmniejszenia 
proporcjonalnego / kontyngentów dla 
Gdańska na wypadek pogorszenia się 
sytuacji gospodarczej i pogłębienia się 
kryzysu. Istnieje projekt, aby sprawę 
wykonywania umowy o podziale pracy 
obu portów powierzono mieszanej ko- 
misii polsko - gdańskiej, której zada- 
niem bęczie uzgadnianie stanowisk obu 
stron w ewentualnych kwestjach spor- 
nych. Umowa wymagać będzie zatwier- 
dzenia ze strony rządu polskiego i Se- 
natu gdańskiego. 


Jak słychać, zwrócił się Senat gdań- 
ski do Berlina o wskazówki, czy i w 
jalkiej formie Gdańsk może w umowie z 
Polska udzielić gwarancji bezpieczeń- 
stwa osobistego i mienia żydom gdań- 
skim, Powyższa k'westja wyłoniła się 
— jak informuje korespondenta agencji 
PRESS w Gdańsku — podczas osta- 
tnich rokowań w Warszawie i jest łą- 
czona z dążeniem do wytworzenia at- 
mostery, sprzysającej kierowaniu ła- 
dumków krajowych i zagranicznych do 
Gdańska przez poważnie zainteresowa- 
ne w handlu zagranicznym Polski ku- 
piectwo żydowskie. 

Delegzcja gdańska przybędzie do 
Warszawy w dniu 6 bm. i przywiezie 
instrukcje Senatu co do wszystkich 
kwestii, związanych z zawarciem ukła- 
du polsko - gdańskiego, a w tej liczbie 
również co do sprawv bezpieczeństwa 
żydów na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska. 


Narodowej 


reżyserować zaś L. Schiller i A. Zelwero- 
wicz, 

Solistki i soliści: B. Bolko, J. Czaplicki, 
A, Dobosz, H. Dudiczówna, I. Dygas,, Z. Fe- 
dyczkowska, J. Godlewska, G. Iwo, M. Kar- 
wowska, M, Krzywiec, A. Lenczewska, Z. 
Mossoczy, E. Mai, J. Orłowska, M. Olena, 
K. Petecki, F. Platówna, J. Popiel, J. Po- 
pławski, M. Przygodzka, E. Szabrańska, J. 


Trembicki, H. Terenkoczy, E. Wejsis, A. 
Wiśniewski, R. Wraga. 
Opera Narodowa zamierza w sezonie 


1933—34 r. wystawić następujące premiery 
i wznowienia: Harnasie K Szymanowskiego, 
Popieliny M, Kondrackiego. Złoto Renu R. 
Wagnera, Manon Lescaut G. Pucciniego, 
Jonny gra Kreneka, Córka pani Angot Le- 
cocqa,  Kiliński T. / Jeteyki,Królewicz 
Marko L. Rogowskiego, Królowa Saby K. 
Goldmarka, Marja R. Statkowskiego. Zamie- 
rzone są również nowe inscenizacje oper 
Carmen i Madame Butterfly, 

W tym tygodniu zespół zaczyna lekcje i 
próby. Od kilku dni trwa praca personelu 
echnicznego nad przygotowaniem urzą- 
dzeń technicznych, podscenicznych, instala- 
cji elektrycznej oraz dokonywany jest coro- 
czny konieczny remont maszynerji, dźwi- 
gów i t. p. 

Sezon rozpocznie się w ciągu miesiąca 
września. 


£. MOM g .. WU „ROBOTNIK, wtorek, 5 września 1933 
Miedzynarodowa 
Konferencja Socjalistyczna 


Rezolucja Konfe:encji ujęła spra- ! kapitału zaufania mas na udział w 


wę t. zw. jednolitego frontu w dwóch ; Rządzie koalicyjnym z 


zdaniach: 


„Rozłam wewnątrz klasy robotniczej 
nie znajduje żadnego usprawiedliwie 
nia wobec nauki historji. Oto dlaczego 
Międzynarodówka  Socialistyczna, od- 
rzucając manewry jednolitego frontu, 
zmierzające nie do połączenia ze sobą 
sit klasy robotniczej w skali między- 
narodowej, ale do zaostrzenia rozbicia 
w krajach poszczególnych, oświadcza 
ponownie swoją wolę nie pominięcia ani 
jednego wysiłku celem zespolenia roz- 
sianych sił klasy robotniczej. 

Tow. Blum proponował raz jeszcze 
jeden zwrócić się do Międzynarodó* 
wki Komunistycznej o wspólną kon- 
ferencję; celem zaniechania walki 
wewnętrznej w ruchu robotniczym 
(„pakt o nieagresji ); propozycja ta 
upadła na posiedzeniu podkomisji; 
sprzeciwiły się jej kategorycznie de- 
legacje Wielkiej Brytanii, Szwecji i 
Danii; w tych trzech krajach ruch 
komunistyczny znajduje się w sta- 
djum likwidacji, Tow. uysmans, 
tow. Winter i ja postawiliśmy proste 
pytanie: 

„czy istnieją iakiekolwiek dane, że po 
nowna propozycja co do paktu o niea- 
gresii spotka się z lojalnem  przyję- 
ciem ze strony komunizmu?” 

Okazało się, że danych takich nie- 
ma. Wobec tego ustaliliśmy formułę, 
cytowaną na wstępie. Blum akcepto- 
wał ją wbrew — znowu — „informa- 
cjom' prasy mieszczańskiej. Egze- 
kutywa ma „wolną rękę”; pnzypusz* 


czam ,że zaapeluje do robotników 
komunistycznych „ponad głowami 
przywódców". 


+» 


$ 

Osobno chciałbym omówić kwestię 
„śrupy Renaudela — Dóata — Mar- 
queta", dokoła której to kwestji stwo 
nzono tyle śmiesznych legend na te- 
mat „neo-socjalizmu'”', a nawet niekie- 
dy „neo-faszyzmu', albo — dla od- 
miany widocznie — „neo-bolszewiz- 
mu”, Konferencja usunęła mnóstwo 
nieporozumień pod tym względem. 
Koniec końców we wszystkich spra” 
wach naprawdę zasadniczych grupa 
Renaudela głosowała na Konferencji 
wespół z grupą Bluma. 

Tow: Renaudel oświadczył z try- 
bumy wyraźnie: 

„nie dzieli nas wcale problem dok- 
tryny, dzieli nas stosunek psycholo- 
giczny do problemów te tyki", 

Tow. Marquet, typ „człowieka wo- 
li", poddał „postawę psychologicz- 
ną” ruchu socjalistycznego sunowej 
krytyce; atakował brak aktywności 
ï.. zbierał oklaski części „skrajnej le- 
wicy”, Różnicę w poglądach wewnę- 
trznych partji francuskiej możnaby 
ująć tak: 

_ 1) teza tow, Bluma: faszyzm bezpo- 
średnio Francji nie grozi; radykali 
powstrzymają „klasy pośrednie” od 
przejścia na stronę faszyzmu; przyj” 
dą jednak czasy trudniejsze i cięż- 
sze; Socjalizm nie powinien trwonić 


Szczęsny Rutkowski: © Osiedla ludz- 
kie. Z 52 ilustracjami. Warszawa — 
Kraków, Towarzystwo Wydawnicze w 
Warszawie, 1932, Str. 133 + 7 nlb. 


Książka Szczęsnego Rutkowskiego 
składa się z 24 rozdziałów, z których 
1 autor poświęcił czasom przedhistory- 
cznym, 5 — starożytnemu  Egiptowi, 
Krecie, Babilonji, Asyrji, Persji, Grecji 
i Rzymowi, 3 — średniowieczu, 4 — 
budownictwu XVI w. — XIX w., wre- 
szcie 11 — współczesnemu budownic= 
twnu mieszkaniowemu w różnych kra- 
jach Europy, w Stanach  Zjednoczo- 
nych A. P., w Japonfi i na wyspach ha- 
wajskkich. Napisana językiem prostym 
i jasnym przynosi dużo solidnych wia- 
domości i sporo zdrowych sądów. Na- 
der słusznie wyśmiewa np. Rutkowski 
eklektycyzm architektów XIX w.: 
„Giełdy charakteryzowali na Parteno- 
ny; magazyny z pończochami i majtka- 
mi — zdobili a la gotyckie tumy, dwor- 
ce kolejowe — a la zamki rycerskie — 
a la dworki Wojsikich i Podkomorzych”, 
„Takie same maskarady stylowe stoso- 
wano przy urządzaniu wnętrz. Najmo- 
dniej było mieć każdy pokój w stylu in- 
nej epoki. Łazienkę w stylu pompejań- 
skim, klozet — maurytański, sypialnię 
Louis XVI, buduar — rokoko, salon — 
renesans, . stołowy —altdewtsch', Je- 
dnocześnie podnosi- wszakże wzrost 
udogodnień życiowych: „Byle tyczek, 
odnajmujący lokal w kamienicy czyn- 
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Osiedla ludzkie 


Le Corbusiera i Ouda na architekturę, 


| o architekturze L, B, Albertiego.- Pra- 
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radykałami 
pod ich kierownictwem; niebawem — 
może za parę lat — wypadnie rzucić 


ten kapitał na szalę w pełnej mierze; | 


trzeba go strzec; Rząd z udziałem 
socjalistów musi być Rządem pod 
ich kierownictwem — ewentualnie z 
udziałem radykałów, — musi już być 
Rządem przebudowy społecznej; na- 
razie wystarcza — dla hamowania fa- 
li faszystowskiej w jej rozmachu u- 
możliwienie trwania rządów radykal- 
nych; 

2) teza tow, Renaudela — Dóata—, 
Marqueta: potencjalne niebezpieczeń- 
stwo faszyzmu jest i we Francji o- 
gromne; dowiodły tego dzieje dwóch 
bomapartyzmów i próba gen. Boulan* 
ger; nie mamy czasu na czekanie; jest 
pięć minut przed dwumastą; czekanie 
przerodzi się w „obserwacyjną” po” 
stawę wobec historji; wtedy masy 0- 
dejdą; demokracja europejska musi 
mieć za sobą aparat państwowy wiel- 
kiego mocarstwa, t. j. Francji; już te- 
raz trzeba rzucić na szalę wszystko; 
jutro będzie zapóźno; przy danym 
układzie sił społeczno - politycznych 
wchodzi w śrę tylko koalicja socjali- 
stów z radykałami; trzeba ją stwo- 
rzyć „na całego"; rzeczą samych so- 
cjalistów będzie, by odegrali w tym 
Rządzie rolę decydującą; w przeci- 
wnym razie, jeżeli nie powstanie na- 
tychmiast europejski państwowy o- 
środek oporu przeciw  faszyzmowi, 
zdolny do skupienia dokoła siebie 
państw demokratycznych, — raz je- 
szcze — jutro będzie zapóźno, . 

Zdaje mi się, zrełerowałem ściśle 
obydwa poglądy na podstawie dłu- 
gich rozmów z przywódcami obydwu 
stron. Myślę, że dużą rolę w tym ca- 
łym sporze odgrywa pytanie: czyja 
ocena sytuacji ogólnej jest słuszniej- 
sza? Kto ma rację w ocenie, względ- 
ny optymizm Bluma, pierwszorzęd- 
nej inteligencji w najlepszym znacze” 
niu, czy też pesymizm surowego 
Dóata, właściwego — obok Renaude- 
la „mózgu“ — grupy t. zw. prawicy? 

* w 
ka 


Jeszcze słówko o t. zw. skrajnej 
lewicy, Stanowisko tow. Żyromskiego, 
grupy amerykańskiej i t. rywa 
się naogół ze stanowiskiem naszego 
Bundu. Tow. Marceau Pivert i paru 
jego najbliższych przyjaciół — to coś 
odrębnego. Marceau Pivert głosował 
razem z 18 mandatami mniejszości, 
reprezentując 2 — 3 mandaty — 
wśród owych 18. Jego punkt widzenia 
— to Hervć z przed wojny; negacja 
obrony narodowej w jakichkolwiek 
warunkach; sabotaż, gdyby nawet hi- 
tleryzm zaatakował zbrojnie Francję 
i t. p. Tow. Andersen, spokojny, chło- 
dny i wyrozumiały Duńczyk, określi: 
poglądy tow. Marceau Pivert w kilku 

owach: 

„nasz sympatyczny towarzysz Marceau 

- Pivert rozumuje poza czasem i prze- 

strzenią; nie umiem polemizować z czło- 


szowej, mieszka cieplej, wygodniej, 
niż Ludwik XIV w swoim Wersalu”. 
Trafnie charakteryzuje „secesję”, uwy- 
datnia przerost racjonalizmu we współ- 
czesnej architekturze niemieckiej, kon- 
serwatyzm budownictwa francuskiego, 
prostotę i celowóść budownictwa ho- 
lenderskiego, komfortowość budównice- 
twa amerykańskiego, wreszcie bogac- 
two pomysłów i — ograniczoną moż- 
ność pracy architektów polskich. 

Dla szerszej publiczności wiele rze- 
czy będzie zapewnie nowych w książ- 
ce Rutkowskiego: wiadomości o wyko- 
paliskach w Knossos i kulturze kreteń- 
skiej, o rezydencji Hadrjana pod Rzy- 
mem z drugiego II w. po Chr, — „naj- 
wyższym osiągniętym szczycie luksusu 
mieszkaniowego", o pompejańskiej kul- 
turze mieszkaniowej, o apartamentach 
cesarzów bizantyjskich, o pałacach z 


bajki Wielkich Mogołów, o poglądach 


o początkach konstruktywizmu archi- 
tektonicznego w Pólsce i t. d, Zacieka- 
wi ją opis idealnego domu włoskiego 
z epoki odrodzenia, wyjęty z traktatu 


wdziwą rewelacją będzie dla niej rów- 
n'eż przedziwnie piękny w swej prawi- 
ółowości i racjonalności plan miasta 
Priene w Azji Mniejszej, zbudowanego 
w II w, przed Chr. w szachownicę, 
niczem współczesne miasta Stanów 
Zjednoczonych. i 
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wiekiem, którego duch przebywa stale 
na księżycu... * tą 
Bo — istotnie — tow. de Broucke- 
| re słusznie powtarza przy każdej spo 
sobmości: 
„kwestja wojny — to kwestja 
„faszyzmu”. 
„Herveizm' odrodzony brzmi dzi- 
siaj, jak melodja z przed wielu, wie- 
lu lat... Żaboty i krynoliny w XX 
stuleciu!.,. 
gw 
W artykule następnym spróbuję 
sformułować pewne wnioski, wyni- 
kające z przebiegu i z uchwał Kon- 
ferencji paryskiej. 
Mieczysław Niedziałkowski,. 


Elektrownia pruszkowska 
obniżyła płace robotników 

Inspektor pracy Domaniewski, mia- 
nowamy przez Min, Opieki Społecznej 

arbitrem w sprawie zatangu, jaki wy- 
nikt w elektrowni okręgu warszaw- 
skiego (dawniej pruszkowskiej) na tle 
„wysokości płac, ogłosił wczoraj swoje 
orzczenie. 

Na mocy tego orzeczenia dotychcza- 
sowe płace pracowników fizycznych 
elektrowni, za wyjątkiem pracowników 
ruchu, zostają obniżone o 8 proc. 

Obniżka ta ma zastosowanie od 3 
września r. b. 


0 człeku, który dźwiga 


W „Naszym Przeglądzie" z ubiegłej nie- 
dzieli przeczytaliśmy interesujący szkic hi- 
storyczny o kozakach, którzy w carskiej 
Rosji w XIX wieku dobrowolnie judaizo- 
wali się czyli zostawali Żydami, 

W tymże samym numerze „N, Prz.“ znaj- 
dujemy drugi artykuł, dowodzący możli- 
wości wręcz przeciwnej metamorfozy, t. j. 
że Żyd może zostać kozakiem i kozackim 
zwyczajem, uwiecznionym w legendach wo- 
jennych carskiej Rosji, ten „cud — boha- 
ter” samopas rzuca się na znacznie liczniej- 
szego wroga, > 

Pan Natan Szwalbe — o nim to bowiem 
mowa — machnął w niedzielę artykuł, 
którym, jak imć Longinus Podbipięta, chciał 
jednem cięciem uciąć trzy głowy niewier= 
nych socjalistów, Bundu, Poalej - Sjonu i 
naszą. Nie sięgnął jednak ani po Zerwie 
kaptur, ani po spisę kozacką, lecz wybrał 
broń biblijnego Samsona i walczy.. oślą 
szczęką, e 

Często polemizujemy z „Naszym Przeglą- 
dem‘, ale dalibóg nie przypominamy sobie, 
żebyśmy polemizowali z panem Szwalbem. 

Przyznajemy, że nie jesteśmy zupełnie 
wolni od zazdrości, My nie mamy ani za- 
sług, ani Krzyżów. Nie nas także radzą się 
czynniki, kierujące polską polityką zagra- 
niczną; nie nasze artykuły są dla nich dro- 
gowskazem i wyrocznią i dlatego nie nam, 
tylko p. Szwalbemu Polska zawdzięcza swe 
szalone sukcesy w polityce zagranicznej, 

Trudno, jesteśmy ludźmi, a zazdrość to 
rzecz ludzka, 

To samo z HITLEREM, Nas Hitler na- 
wet nie zauważył, ale p. Szwalbego uważa 
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Książka Rutkowskiego, to interesu- 
jący i pouwczający film o mieszkaniach, 
domach i osiedlach ludzkich: od jaskiń 


i ziemianek z okresu kamienia łupane- 


Teatr Narodowy: Testament Jaśnie 
Pana, komedja w 11 odsłonach Hjalma- 
ra Bergmana, przekład J. Kossowskiego. 
Reżyserja Zb. Ziembińskiego. 

W Szwecji, kraju który wydał Strind- 
berga, nie miałożby się znaleźć dzisiaj 
lepszego talentu dramatycznego niż ten 
Bergman? Kryzis czy upadek? Nie 
wynika z tego, żeby ta sztuką była zła, 
tylko że jest nieambitna. a przecież od 
zagranicy wymagamy więcej niż od sie- 


kazała, do czego dążyć należy. 

Dobry jednak jest ten „Testament” 
jako obraz oazy feudalnej, jaką by u nas 
można znaleźć chyba gdzieś u Czarto- 
ryskich, Czetwertyńskich lub Zamoj- 
skich, — ale nasze, feudały są chyba 
już bardziej cwane i uprzemysłowione i 
uhandlowione niż ten baron szwedzki, 
liczący co prawda już 75 lat. Tyran zło- 
śliwy, który znęca się nad służbą, nad 
krewnymi, pozwaia sobie na bolesne 
żarty w stosunku do takich ludzi stra- 
conych jak on sam, — ale lubi młodzież 
i potrafi ją ocenić. — Nie ma też wi- 
dać przesądów rodowych, skoro osta- 
tecznie zapisuje Swój majątek synowi 
swego wiernego kamerdynera, z warun- 
kiem, żeby się ożenił z ‘ego córką Blen- 
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bie, chcemy, żeby nas olśniła, żeby po- ` 
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Przegląd prasy 


JANCZAROWIE 


„ABC“ przypomina dzieje dawnej 
gwardji sułtańskiej czyli t. zw. jańcza- 
rów. 


„Janczarowie — jak pisze „ABC.“ — 
to byli chłopcy chrześcijańscy, w 
dzieciństwie lub wczesnej młodości po- 
rywami od rodziców w turecką niewo- 
lę. Zmuszano ich do przejścia na ma- 
hometanizm i wychowywano na fana- 
tycznych wyznawców proroka oraz 
ślepo sułtanowi oddanych żołnierzy. 
Zato obdarzeni byli wielkiemi przywi- 
lejami, stanowili gwardję przyboczną 
sułtańską, sczasem utworzyli stan osob- 
ny, najpotężniejszy w państwie, 
Trzeba przyznać, że dla podtrzyma- 
nia ustroju absolutnego był to środek, 
pomyślany genjalnie, Kasta ludzi, oder- 
wanych od rodzin, od dzieciństwa mu- 
strowanych i ćwiczonych wojskowo, wy- 
chowywanych w slepem posłuszeństwie 
i kulcie dla pana i władcy, od niego 
bezpośrednio zawisłych, wszystko mu 
, zawdzięczających,  obsypanych przez 
niiego iejstwami, — ozy może 
być pewniejsza podstawa jego siły, le- 
psze zabezpieczenie przyszłości?" 
Takich janczarów" od dzieciństwa 
urabianych, wychowywanych i ulepia- 
nych „od żłobka do żłobu, od kolebki 
do grobu" mamy obecnie w wielu pań- 
stwach, gdzie rządzi sułtan. 


„ABC.“ w końcu dodaje: 


„Inna rzecz, że w Turcji, właśnie 
janczarowie zbuntowali się wkońcu 
przeciw sułtanowi. Wojsko ich zostało 
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swój krzyż zasługi 


Fiihrer za swego 


osobistego wroga, który : 


mu wszystkie szyki psuje i dlatego Hitler | 


usiłuje p. Szwalbe „skompromitować na 
terenie genewskim”, Za kilka dni cała pół- 
nocna dzielnica Warszawy będzie przeko- 
nana, że gdyby nie p. Szwalbe — Samson, 
Podbipięta i kozak w jednej osobie — już 
dawnoby po Nalewkach harcowały brunat- 
ne koszule, 

Nigdy nie pisaliśmy, że „NASZ PRZE- 
GLĄD" — powtarzamy: „Nasz Przegląd”. 
a nie p, Szwalbe — pisał „artykuły o 
Brześciu w sensie przychylnym dla sa- 
nacji”. Jeszczeby tego brakowało! Nato- 
miast twierdziliśmy i nadal twierdztmy, 
że konłiskaty są rzeczą kosztowną i dlate- 
go „Nasz Przegląd" zbywał Brześć pól- 
gębkiem, Tak: mniej więcej przejmował się 
wówczas Brześciem, jak obecnie Kobry- 
niem, 

Koñczymy. 

Niech p. Szwalbe dalej kroczy po obranej 
drodze; do „grzechów młodości niechaj 
już nie powraca, bo fo żaden interes, a 
chociaż — jak zapewnia „NASZ PRZE- 
GLAD“ — słynne kobiety są tęgie, to słyn- 
ni mężowie mogą być chudzi, nie do tego 
wszakże stopnia, aby już nie było miejsca 
na jeszcze jeden orderek, lub na jeszcze je- 
den krzyżyk; a wreszcie niechaj przyjmie 
do wiadomości, że „ROBOTNIK jest or- 
ganem PPS, i ani dla p. Szwalbego, ani dla 
nikogo nie jesteśmy organem „cekawistycz= 
nym". Nomenklatura „cekawistyczny* jest 
wynalazkiem Tasiemków i Łokietków. Uży- 
wając jej, p. Szwalbe stawia siebie w je- 
dnym z nim rzędzie, 


go do amerykańskich drapaczów nie- 
ba, od wiosek — „ulicówek” do metro- 


polij współczesnych. 
M. W. 


Sprawozdanie teatralne 


dą, nieprawem dzieckiem spłodzonem z 
pokojówką. Czyżby to była „demokra- 
tyzacja'? Nie, bo spadkobierca będzie 
zapewne takim samym „panem na...” 
jak on. 

„Testament jest głównie malowi- 
dlem charakteru — coś jak szambelan z 
„Głupiego Jakóba' Rittnera To zesta- 
wienie nie wychodzi na korzyść szwedz- 
kiego autora. Bo gdy u Ritinera szam- 
belan przechodzi jakiś kryzis drama- 
tyczny, gubi siebie przez niewczesną 
miłość, ten baron... (jakże mu tam? dy- 
rekcja nie przysyła programów!) pozo- 
staje aż do końca takim samym, twar- 
dym, pewnym siebie tyranem; nikt go 
nie zachwiewa, nie dezawuuje (dobre 
słowo ale francuskie, po polsku: zbija 
z pantałyku) ani krewni, ani młodzi, 
ani służba, ani poddami. Nim przyjdzie 
na niego kosa śmierci, on sam jest ostrą 
kosą, która zrzyna chwasty, ale nigdy 
nie natrafia na kamień, 

Barona.. (jakże mu tam?) grał Juno 
sza Stępowski. Niedawno jedno pismo 
tutejsze podało gaże wszystkich akito- 
rów, ze Stępowskim na czele; gaża wy- 
soka, nadministerjalna; ale dalibóg Stę- 
powski jest wart, to gwiazdor prawdzi- 
wy, od surowca począwszy (głos i po- 
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krwawo rozgromione ; skasowane. 
Ale i potęga sułtańska otrzymała wte- 
dy cios śmiertelny, po którym nie 
dźwignęła się już nigdy", 


O RZECZOWĄ POLEMIKĘ. 


Jeżeli polemika ma doprowadzić do 
jakiegokolwiek rezultatu, to znaczy, że 


jedna ze stron polemizujących przyzna 


drugiej rację i cofnie się ze swego sta- 
nowiska, to polemika musi być przede- 
wszystkiem rzeczowa. Ale jeżeli mój 
przeciwnik na wywody moje odpowia- . 
da: A twoja ciotka jest garbata — 
wówczas wszelka polemika ustaje i 
szkoda na nią czasu i atłasu, 


W odpowiedzi na nasz zwięzły szkic 
o „obecnym systemie rządzenia” „Kur- 
jer Poranny” zarzuca nam słabość i po-- 
wiada, że w roku 1926 PPS.: 


„prócz entuzjazmu nie umiała już 
wtedy nic więcej ofiarować Piłsudskie- 
mu, Bój o władzę rozegrał się na uli- 
cach Warszawy poza czynnym udzia- 
łem żywiołów, kierowanych przez PPS. 
Cóż dziwnego, że partja, która na lo- 
sach walki nie zaważyła, postradała 
udział w zwycięstwie i wpływ na 
kształtowanie jego politycznych i spo- 
łecznych wyników?” 


Zapytujemy „Kurjer Poranny”, czy 
naprawdę nie pamięta owej majowej 
nocy, kiedy do gmachu Komendy na 
placu Saskim nagwałt sprowadzano 
prezydjum Zw. Zaw. Kolejarzy i pro- 
szono, aby zatrzymali pułki poznań- 
skie? Czy nie pamięta uzbrojonych po- 
sterunków robotniczpch zarówno na N. 
Świecie, jak i na Woli, że dzisiaj twier- 
dzi, iż odbyło się bez naszego udziału? 

Czy drogą  przelnaczenia faktów 
chce „Kurier Poranny” usprawiedliwić 
rewolucję bez rewolucyjnych konsek- 
wencyjnych oraz pielgrzymki do świę- 
tych miejsc Dzikowa í Nieświeża, gdzie 
spoczywały relikwie konserwatyzmu? 
` Piszemy to oczywiście nie dlatego, 
by zabiegać o „udział w zwycięstwie”, 


które w całości pozostawiamy „sa- 
nacji”, ale by napiętnować „krótką pa- 
mięć” panów samatorów. Rzecz jasna, 


że gdybyśmy- przewidzieli, że „prze- 
wrót” bedzie.. odwrotem i stanie się 
tem, czem jest obecnie, tobyśmy w ma- 
ju 1926 r. palcem nie ruszyli. 

A kiedyź to, panowie z „Kuriera Po- 
rannego”, miał socjalizm polski. „wła- 
dzę i siłę w ręku” tak, jak Wy ją obec- 
nie macie i ani tej władzy, ani tej siły 
nie wyzyskał dla dobra klasy pracują- 
cej? Może w listopadzie lub grudniu 
1918 roku, kiedy Państwo paliło się na 
wszystkich rubieżach, a przez ziemie 
polskie  przewalało mrowie wojenne? 
Toć to obecnie Wasz Sapieha zamachy 
wówczas na Rząd Lubelski czynił! 

Wiecie aż nadto dobrze, że: 

„rządy obecne w rękawiczkach trak- 
tują i klasy posiadające i duchowień- 
stwo, które tym klasom patronuje”, 

Ano, prosimy przejść do opozycji. To 
jest jedyma konsekwencja, a 
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Woda gorzka „Franciszka-Józefa'* — 
oddaje starszym osobom bardzo zbawienne 
usługi. 


stawa) na talencie skończywszy. Mi- 
strzowska jest scena, kiedy baron po- 
woli wstaje z łóżka, skrobie się, pije 
śniadanie, ubiera się, kłóci się z ka- 
merdynerem itd. Może to są, „gierki” 
zbyt cielesne, fizyczne, ale w dobrym 
guście, i ta sztuka innej gry nie wyma- 
ga. Ale doskonałym partnerem Stępow- 
skiego był w tej scenie p. Znicz jako 
kamerdyner. P. Znicz, który niedawno 
w „Hau-hau” grał takiego samego tyra- 
na, z pewnością na boku podziwiał Stę- 
powskiego, a swoje grał dyskretnie, nie- 
znacznemi ruchami głowy, rąk, wypeł- 
miał do reszty swą rolę, był — drugim. 

Na szczególną pochwałę zasługuje 
jeszcze p. Dominiak. Natomiast p. An- 
drzejewska, na swoje nieszczęście 
przedwcześnie _przechwalona, grała 
Blende zbyt krzykliwie, natrętnie, jak 
by chciała zamanifestować: ja jestem 
młoda, ja jestem łobuz! Tymczasem zda- 
je się, że ta rola, rola panienki, która 
zmienia przedmiot swego uczucia w mia 
rę tego, jak kto jest pokrzywdzony, — 
jest raczej liryczna, coś a la Malicka. O 
Andrzejewskiej — i o wielu innych ak- 
toreczkach — dałoby się powiedzieć 
to, co niegdyś Zapolska napisała o po- 
czątkującej Mrozowskiej: że, „robi po- 
stepy w minoderji', No, ale ta pucówka 
Mrozowskiej się chyba przydała. 

P. Czaplińska grała rolę obłudnej pa- 
storzycy — poprawnie, ale obłuda nie 
leży w jej warunkach osobistych. 

Karol Irzykowski. 
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Wypadki w sierpniu 


52 osoby poniosły tragiczną śmierć 


W ub. miesiacu w Warszawie targ- 
nęło się na życie 121 osób, w tej licz- 
bie 32 z wynikiem śmiertelnym. 

Wskutek -wypadków samochodowych 
lub motocyklowych zginęło 3 osoby, 
rannych zaś — 84, tramwajowych — 16 
osób rannych, kolejowych — 1 osoba 
zabita i 7 rannych. Przy pracy śmierć 
poniosła 1 osoba. Podczas kąpieli uto- 


nęły 2 osoby. Wskutek nieostnożnego 
zatrucia gazem, poparzenia itp.—śmierć 
poniosło 5 osób. Wozy, dorożlki, furgo- 
ny, rowery itp, pojazdy przejechały 38 
osób, w tej liczbie 1 na śmierć. Zabójstw 
i morderstw było w sierpniu 9, Ogółem 
w sierpniu zginęło tragiczną śmiercią 52 
osoby, Kasiarze dokonali zamachu na 4 
kasy, przyczem zrabowali 26.000 zł, 


Otwarcie linii średnicowei 


w Warszawie 


ERR 


Pierwszy pociąg linji średnicowej, powyjściu z tumelu wjeżdża na nowy wia- 


- dukt kolejowy na Wiśle. 


Wyścigi dookoła Polski 


na rowerach 


W piątek rano wyruszyło z Warsza- 


wy 46 kolarzy, biorących udział w 
NI-im wyścigu dookoła Polski, 


LEPOLD WELTEN. 


Skończone 


(Reportaż z cyklu: „Demokratyczna Ameryka) 


Dnia 4 lipca 1929 roku popołudniowe 
pisma nowojorskie doniosły o wypadku, 
jaki zdarzył się na jednej z szos pod- 
miejskich. Wszystkie- dzienniki -zgodnie 
przedrukowały następującą . wiadomość: 


Znany filantrop, prezes  Trusta 
„Fancy articles“, mr, James Stirt padł 
w nocy ofiarą tragicznego wypadku. 
Na szosie, w odległości 16 km. na 
wschód od Brooklynu auto, prowadzo- 
ne przez mr. Stirta, zarzuciło na za- 
‘krecie i stoczyło się z nasypu, przy- 
śniatając kierującego maszyną; .Przy- 
były nad ranem lekarz stwierdził już 
tylko śmierć wskutek zmiażdżenia 
klatki piersiowej i wenętrznego krwo- 
toku. 


Z prawdziwym żalem donosimy o tej 


bolesnej stracie, jaką poniosło społe- > 


czeństwo amerykańskie. M. Stirt. był 
'człowiekiem czynu, gorącym partjotą, 
„jednostką szlachetną i humanitarną, 

Olbrzymi swój majątek zdobył azięki 

bystremu umysłowi i wytężonej, sy- 

stematycznej pracy. 

Pamięci zacnego obywatela i zasłu- 
tonego demokraty składamy należny 
hołd. 

Rozmaite pisma drukowały potem ży- 
ciorys Stirta. Ze szczegółowych biografij 
wielkiego demokraty można się było do- 
wiedzieć o tem, że — jak każdy szanu- 
jący się miljarder — tak też i mr. Stirt 
rozpoczał swoja karierę jako uliczny 
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`na dobre przez dwie powagi 


„ROBOTNIK“, wtorek, 5 września 1933 
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Na zdjęciu kolarze w parę- minut po 


starcie, który odbył się Dyna- 


sach, 


na 


role 


sprzedawca gazet. Atoli wrodzone zdol- 
ności z jednej strony, z drugiej zaś — 
ustrój społeczny, ugruntowany na zasa- 
dach równości i sprawiedliwości, umożli- 
wiły ambitnemu młodzieńcomi osiągnię- 
cie coraz wyższych szczebli. (Tu nastę- 
pował szereg pochwał i słów uznania 
pod adresem ustroju republikańskiego 
Stanów Zjednoczonych A. P.). 


O mr. Stircie rozpisywano się aż do 
czasu, gdy inny  miljarder, mr. Balboke, 
rodem z Kanady, otruł się sublimatem 
na pełnem morzu, w kajucie własnego 
jachtu, (dnia 12 lipca tegoż roku). Wtedy 
przestano pisać o mr, Stircie, a zaczęto 
życzliwie i z żalem wspominać mr. Bal- 
booke'a. 

Dopiero jakiś dziennik poruszył zaga- 
dn'enie śmierci obu miljarderów, zasta- 
nowił się nad związkiem przyczynowym 
obydwu wypadków i w rezultacie posta- 
wił hipotezę, że i mr. Stirt również po- 
peł samobójstwo. 

Podobne przypuszczenie wywołało bu- 
rzę w prasie amerykańskiej, rozpętaną 
naukowe: 
prof. Wrighta i d-ra Roubbena — którzy 
nie wykluczali ewentualności samvbój- 
stwa — i zażeśnaną wkońcu przez czyn- 
niki kompetentne. Wskutek tego zagad- 
ka śmierci mr. Stirta pozostała nieroz- 
wiązana. Í 

Ponieważ . przenikliwy mr. Emil Lud- 
wig nie pokusił się o zsyntetyzowanie 
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A więc już dzisiaj ujrzymy 


FIODORA SZALAPINA 
jego‘ gigantycznej kreacji, jaką stworzył 
filmie „DON KISZOT” reżyserji wielkiego 
wiizjonera G. W. Pabsta, A więc już dzisiaj 
usłyszymy. jego cudownie brzmiący śpiew, 

jący w masach szał zachwytu, uwieł= 
bienia i oklasków. Już dzisiaj stawimy się 
jak jeden mąż do popularnego kina stolicy, 
do „MAJESTICU*, aby przez dwie godziny 
upajać się najczystszą poezją, jaka emanuje 
z genialnego dzieła Cervantesa. Już od dzi- 
siaj będziemy wspominali film „DON. KI- 
SZOT” jako naigłębsze przeżycie artystycz- 
ne ostatnich lat dwudziestu. 
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Coś dla filatelistów 


POSTE ITALIANE. 
Prhe w. $ 


demickich- o mistrzostwo: świata we 
Włoszech ukazała się specjalna serja 
znaczków. 

PR EAER ER: OREW Pa POZA ABŻA 
NASZA RUBRYKA 


Poszukiwanie pracy 

B. SIOSTRA POLSKIEGO CZERWONE- 
GO. KRZYŻA, B. OBROŃCZYNI LWOWA 
— . prosi o zaofiąrowanie strzykawki Recor 
da 10-gramowej . względnie równoważnika 
pieniężnego na jej kupno. Łaskawe zgłosze- 


nia do Red. „Robotnika” dla H, W, | 


żywota współczesnego „Napoleona prze- 
mysłu'i — prawdopodobnie z powodu 
braku: danych źródłowych — nie ze- 
chciał odtworzyć kolei życia demokraty 


Jamesa Stirta, przeto zaszczytna ta mis- | 


ja z konieczności przypaść musi w u- 
dziale innym ludziom, mniej oczytanym 
w: tekstach źródłowych, metrykach, wy- 
ciągach i kronikach. , 

W przeciwieństwie do pana Emila Lud 
wiga nie żywię kultu dla wybitnych je- 
dnostek i nie mam zwyczaju odtwarza- 
nia psychiki moich „bchaterów” na mo- 
cy dokumentów. Ale James Stirt jest 
dla mnie symbolem ostatniego ewolucyj- 
nego etapu: „prosperity' i filozofji tego 
okresu, a wiadomości o mr. Stircie czer- 
pię z opowiadań i notatek ludzi, którzy 
stykali się bezpośrednio z nim, nie zaś z 
prasy, Dlatego też pisze przeważnie to, 
o'czem przemilczają wspomnienia, bio- 
grafije- oraz dytyramby. na cześć mr. 
Stirta. ' 

- Kilka słów wyjaśnienia wymaga jesz- 
cze kwestja, dlaczego chcąc scharaktery- 
zować ponurego m'ljardera Stirta, jako 
tło, czy też:dla kontrastu, Ba 
łem do opowiacania dwie kobiety: Lite 
Hollman i Olgę Mirtow (cz, III). Otóż 
sprawa ta 'est nader ważna. Nie wątpię, 
że żywot mr. Stirta był nieskończenie 
bogatszy w przygody miłosne i że zacny 
miljarder nie zadowolniłby się skromną 
rolą kochanka, jaką mu wyznaczyłem w 
moim repcitażu. Jednakowoż zadanie 
moje pclega |: tylko na ścisłem odtwo- 
rzemia prawdy, nie mogę więc pozwolić 
sobie.nx żadne wybryki, o których mó- 
wi się potocznie jako o folgowaniu fan- 
tazji. Ob'e kobiety dlatego figurują w hi- 
storji ostatniego etapu życia Stirta, że 
miałem sposobność zetknąć się z niemi 
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w Warszawie 


Zajęcia wolne w Wyższej Szkole 
Dziennikarskiej rozpoczynają się w dn, 
5 października. Zapisy trwać będą od 
15 do 30 września. 


17-letnie istnienie Wyższej Szkoły 
Dziennikarskiej utrwaliło naukową i 
pedagogiczną podstawę tej uczelni, ja- 
bo też ustaliło jej program. Wyższa 
Szkoła Dziennikarska łączy w sobie 
typ wyższej szkoły zawodowej z życio- 
wemi potrzebami pracy dziennikarskiej. 
Naczelne miejsce w programie zajmują 
ćwiczenia seminaryjne (dziennikarskie 
i publicystyczne), ale program obejmuje 
również kilkanaście przedmiotów ogól- 
nolkształcących, głównie z zakresu po- 
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‚Wyższa Szkoła Dziennikarska 


lityki i elkonomji, jako też naukę języ- 
ków obcych. 

Z: przedmiotów zawodowych wykła- 
dane są między innemi: Historja prasy, 
Technika drukarska i grafika, Samo- 
kształcenie. dziennikarza, Technika i 
organizacja prasy, Reklama w prasie, 
Administradja dziennika i kolportaż, 
Stenografja, Prawo prasowe i inne. 


1 ZŁ. ZA GODZINĘ. Akademik bezro- 
botny poszukuje lekcji w zakresie 8 kl. gi- 
mmazjum  matem.-przyrodn. Specjalność: 
francuski, matematyka, fizyka, Oferty: Pań- 
ska 86 m. 31. 


Nowy 


typ aparatu radjowego 


Krajowe zawody lotnicze 


w Warszawie 


W. sobotę rozpoczęły się w stolicy 
V-te krajowe zawody lotnicze, zorgani- 
zowane przez LOPP. i Aeroklub Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

Na zdjęciu p. min. Butkiewicz pod- 


bezpośrednie iub pośrednio: Olga Mir- 
tow „owróciła do Europy i w jedmej ze 
stolic posiada zaciszne mieszkanie, w 
którem — za stosunkowo niewysoką 
opłatą —- odriajmuje urocze kąciki żą- 
dnym marzeń parkom, miss Lita Holl- 
man zaś wydała w zeszłym roku w New 
Yorku pamiętnik p. t. „Skończone role—- 
wspomnienia artystki”, W utworze tym, 
niepozbawionym zresztą swoistego uro- 
ku, miss Lita maluje w porządku chro- 
nologicznym swój stosunek do 82 męż- 
czyzn. między innymi do świazdora Mil- 
tona Sillsa (r. 1923) i mr. Jamesta Stirta 
(r. 1929), i wierna zasadzie, że umar- 
łych winno się zawsze wspominać z sza- 
curkiem, poświęca tym awum gentlema- 
nom szczególną uwagę. 
„W taki więc sposób w reportażu ni- 
niejszym, zatytułowanym tak samo, jak 
i pamiętniki miss Lity, znalazło się wiele 
szczesółów, których nie uwzślędniły ty- 
godniki, ani isma codzienne. Zresztą, 
niewątpliwie znalazłoby się więcej fak- 
tów, które przemilcza zarówno prasa, 
jak i ja. Prasa dlatego, że nie chce ich 
ujawnić, i» — dlatego. że ich nie znam. 

James Stirt, przyszły król przemysłu 
odzieżowego, pochodził z solidnej ro- 
dziny. Ojciec miał) biuro ekspedycyjne 
w New Yorku, w najbardziej ruchliwej 
dzielnicy wyspy Manhattan, założone za 
posagowe pieniądze małżonki, córki bos 
gateśo farmera, Córka farmera pieści- 
ła jedynaka. Patrząc na niego oczami roz 
szerzonemi dumą, mówiła: ; 

— Ty James napewto, napewno wy- 


'rośniesz na wielkiego człowieka. 


— Więksześo niż 
James. 

— Większego nawet niż mr. Edison— 
odpowiadała matka. 


ojciec? — pytał , 


czas przeglądu samolotów na lotnisku 
Mokotowskim w rozmowie z inż. Grze- 
szczykiem, pionierem polskiego szy- 
bownictwa. 
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Małemu Jamesowi wydawało się wte- 
dy, że prześciśnie wzrostem  najwyż- 
szych ludzi i zrówna się nieomal z dra- 
paczem chmur. Dopiero mając lat 17 
zrozumiał, że nigdy nie będzie wysoki 
i pozostanie brzydkim mężczyzną śred- 
niego wzrostu... 

James Stirt, siedemnastoletni mło- 
dzieriec, który golił już wąsy i smarował 
włosy brylantyną, patrzył z zawiścią na 
swoich rówieśników, gdy jeździli z 
Aziewczętami na wycieczki w górzyste 
miejscowości, położone na zachód -od 
Hoboken, i całowali się z niemi na leś- 
nych polankach lub na kolejkach sznu* 
rowych. James odbywał wycieczki sam, 
jadł salceson, czytał powieści o szczę- 
śliwych miljarderach i od czasu do cza- 
su oglądał w lusterku jedyną ozdobę 
swego oblicza: błyszczące, napomador 
ware włosy. 

Chwilami ciekawość przezwyciężała 
mizantropję i James bezszelestnie skra- 
dał się w kierunku krzaków, za które- 
mi spocziewał się ujrzeć sceny, frapu- 
jące jego młodzieńczą wyobraźnię. Rze- 
czywiście, za każdym razem widział to 
samo: zachłanńe usta i niespokojne rę- 
ce młodych ludzi płci obojga: 

Raz' Jamesa spotkała niespodzianka. 
Gdy — jak zwykle — śledził zza krza- 
ków wzajemną wymianę czułości mło- 
dej parki, nagle spotkał się z wzro- 
kiem kobiety, Oczy niewiasty najwy- 
raźniej były skierowane w szczelirię mię 
dzy liśćmi, która służyła Jamesowi za 
punkt obserwacyjny. W następnej chwili 
kobieta oderwała usta od warg partne- 
ra, podniosła głowę i krzyknęła: 

— Patrz!!! Tam podglądają! 

- (D. c. 1.). 
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Zwycięskie wybory delegatów 


„Dzwonkowej'' 


W driu 31 sierpnia b. r. w P. Z. L. 
na Pradze odbyły się wybory delegatów 
Związek Robotników przemysłu metal. 
w Polsce wysunął trzech kandydatów 
tt Malczyńskiego, Peczyńskiego i Jan- 
oewicza. 

Natomiast Z. Z. Z. wystawił czterech 
kandydatów z osławionym „rrrewolu- 


Smolińskim i „tułaczem” od 1 


cionista" 
Í 


BBS, do ZZZ. Szwabem na czele. 
ZZZ. rozwinął szaloną agitację a na- 
wet wydał ulotkę, w której usiłował 
jakiś „mamut” z ZZZ. wykazać różnicę 
między działalnością „Cekawistów" a 


ZZ, 


Z policyjnych metod 


Władze bezpieczeństwa na terenie 
pow. bielsko - podlaskiego wiele wy- 
dają pieniędzy, by wiedzieć o tem, co 
się dzieje wenątrz organizacji socjali- 
stycznych. Cóż kiedy wywiadowcy są 
niezręczni i „masz robotniczy kontrwy- 
wiad". ujawnia tych wścibiających się 
do organizacji osobników. My lepiej je- 
steśmy poinfonmowani o różnych konfi- 
dentach, informatorach i t: p. niż oni 
o nas. Wiemy nawet, jakiemi pseudo- 
nimami informatorzy się w Białowieży 
i Hajnówce posługują. 

Ostatnio wykryliśmy  nasłanego do 
TUR-a, konfidenta, który w Hajnówce 
posługiwał się nazwiskiem Zieliński, 
a przedtem sypał komunistów w Wil- 
nie, występując tam oczywiście pod 
innym nazwiskiem. W ręce nasze do- 


stał się następujący raport owego 
Zielińskiego: 
Wielce Szanowny Panie 
Nadlkomisarzu. 


Pomimo najdalej idącej ostrożności 
konsp'racyjnej, w Hajnówce zostałem 
rozpoznany, gdyż znajduje się tu pe- 
wna dziewczyna, która zna doskona- 
le moie nazwisko, jak również zkąd 
jestem. 

Wątpię więc, aby nie mówiła ona 
o tem, gdyż dowiedziała się, że obec- 
nie nazywam się inaczej — zapyty- 
wała mnie już od jakiego to czasu 
ja tak się nazywam. Udałem, że jej 
wcale nie znam, lecz to się na nic 


nie zda, bo zaledwie kilka miesięcy 
fak z nią rozmawiałem, a ponieważ 
szczególne, 


i na twarzy mam znaki 


nego Krzyża 20, można nabyć książkę 
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Co wyświetlają kina? 


AMOR (Elektoralna 45): „Pociąg sa- 
mobójców“. 
ANTINEA: „żółta maska“ i „Gwiaź: 


dzista eskadra”. 

APOLLO: „10-ty kochanek“. 

ARENA: „Ziemia pragnie,,.*, 

ATLANTIC: „Szaleństwo amerykań- 
skie", 

BAJKA: „Pat i Patachon jako dzielni 
wojacy*, 

CAPITOL: „Obraza majestatu“ i „W 
cieniu drapaczy chmur“, 

CASINO: „Grzech miłości”. 

COLOSSEUM: „Pięciu przeklętych 
dżentelmenów” i rewia. 
COLOSSEUM: „Król to ja“ i „Syn bia- 
łych gór”, 

CORSO: „Noc miłości”. 

CRISTAL: „Głos pustyni* i „Przygo- 
dy Tom Tyllera*. 

FAMA: „14 lipca“ i dodatki. 

FILHARMONJA: „Pożegnanie z bro- 
nią“. 

FORUM: „Chandu“ z B, Lugosi. 

GLORIA: „Krwawy szlak”, 

HELJOS: „Kobieta z rejestru”. 


OTWARCIE 
SEZONU 1933/4 


maiestic 


Baa wé  GERVANIGA 


|F'oDÓR SZALAPIN k 


Ksi 


W administracji „Robotnika”, ul. Warecka 7, i w Księgarni Robotniczej, ul. Czerwo- 


HENRYKA SWOBODY 


PIERWSZE PIĘTNASTOLECIE 
POLSKI NIEPODLEGŁEJ (1918—1933) 


Zarys dziejów politycznych. 


wątpię więc, aby mogła myśleć, że 
się pomyliła. Wobec powyższego 
uprzejmie zapytuję się co mam robić 
dalej, tembardziej, że ta dziewczyna 
wie o moim rozkonspirowaniu przez 
partję. 
Oczywiście Zielińskiego z TUR. wy- 
rzucono. 
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Komunikat 


Egzekutywa O. K. R, PPS. niniejszem 
podaje do wiadomości, że Marjan No- 
wakowski został usunięty z Partji, wo- 
bec ujawnienia jego kontaktu z policją. 

Legitymację Nr. 15407 wystawioną na 
imię M. Nowakowskiego unieważnia 
stę, 

Sekretarjat 
Egzekutywy O. K RP P- 5. 
Warszawa - Podmiejska. 


Stan pogody 
według PIM-a 
NAOGÓŁ POCHMURNU 


Zachmurzenie przeważnie duże z przelot- 
nemi deszczami. Dość ciepło. Słabe lub u- 


miarkowańe wiatry zachodnie i północno- 
zachodnie. 
L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar 6.13; frank francuski 35.02, frank 
szwajcarski 172.70; funt szterling 28.15; mar- 
ka niemieoka 211.65; szyling austrjacki 101; 
korona czeska 25.50. 


Str. IX + 436. Cena ZŁ 3.80 
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HOLLYWOOD: „Żebrak z Bagdadu" 
i rewja. 
KOMETA: „Hiszpańska krew“ i re- 


wia. 

LUX: „Gra namiętności”. 

MAJESTIC: „Człowiek, kłóry ukradł 
serce". 

LOS: „Każdemu wolno kochać“, 

MASKA: „Braterstwo ludów“ i „Rok 
1914. 

MEWA: „Gehenna kobiety” 
Sidney i „Quick“. 

MIEJSKI: „Gasnące płomienie“. 


WR MIEJSKI 


KINOTEATR 
Początek o godz. 6.15. 


OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO 


Sensacyjnym filmem 


KRÓLOWA SZYBKOŚCI 


z udziałem MADGE EVANS 
oraz WILLIAMA HEINESA 
Dla młodzieży dozwolony 


Następny nrogram: 
SKANDAL W ST. MORITZ (1 szy raz w Warszawie) 
MIRAŻ: „Król stepów" 


1s. w a m 


z Silvią 


i „10 procent 


dla mnie“, 

OAZA: „Ostatnia Eskapada" i „Cohn 

PAN: „Tajemnica ogrodu Zoologicz- 
nego“ i „6 godzin”. 

PETIT TRIANON: „Arjana* i „Raj 
podlotków”. ( 


PRAGA: „Madame Butterily* i re- 
wia. 

RIVIERA: „Żółtołicy kapitan". 

ROXY: „Moby Dick* i PNa Sybir“. 

SPLENDID: Nieczynny. 

STYLOWY: „Jaką mnie pragniesz“, 

TOMBOLA: „Chwilowo nieczynny. 

TON: „10% dla mnie“, 

UCIECHA: „Jego ekscelencja sub- 
jekt“. 


a 
< 
z 
Ẹ 
E 
a 


Podręczniki szkolne 


posiada 


ęgarnia Robotnicza 


Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20 


Urządzono formalną nagonkę ra ko- 
biety zatrudnione w. tym zakładzie. 
Grożono im, że jeżeli nie będą głoso- 
wały na listę „sanatorów' to nie wia- 
domo, czem się to dla nich skończy... 

Po dokonaniu tego wielkiego „wy- 
czynu” — zadowoleni i dumni ze siebie 
wyczekiwali na „pewr.e' zwycięstwo i 
zupełny pogrom Zw. Klasowego. by móc 
potem roztrąbić w całym kraju o ban- 
kructwie ruchu klasowego w Warsza- 
wie. | 
Tymczasem wyniki wyborów przynio 
sły rozczarowanie i wielką niespodzian 
kę dla ZZZ. albowiem tt. Malczyński 
otrzymał 312, Jancewicz 349, Peczyń: 
ski 241 głosów i zostali wybrani dele- 
gatami. 

Kandydaci wystwieni przez ZZZ. o- 
trzymali od robotników z „Dzwonko- 
wej' odprawę — co powinno być dla 


nich nauczką, że zdrowo myślący i sza- ; 


rujący się robotnicy brzydzą się obrzy- 


dliwemi handlarzami przekonań i ma- 
'ją ich już dość. 


POFO POS OPAR 


WOZEAZW RZ ROEE E Str. 5 


Z warszawskiego bruku 


Na cmentarzu Bródnowskim, otruła 
się esencją octową 30-1, Józefa Wójcik, 
krawcowa. 

W mieszkaniu przy ul. Zimnej 3, eks- 
pedjentka, 21-1. Zenobja Jaguszewska, w 
zamiarze samobójczym zadała sobie cios 
ostrem narzędziem w lewe przeramię, 

W loklu III komis. Piotr Ołtarewski, 
szewc, napił się esencji octowej. 

FATALNE SKUTKI NADUŻYCIA 

ALKOHOLU 

Przy ul. Litewskiej 7, robotnik, 26-1. 
Stanisław Wagner, będąc pijany, wy* 
szedł z mieszkania na klatkę schodową 
i usiadł na parapecie, przy otwartem o- 
knie, chcąc zaczerpnąć świeżego powie- 
trza. Po chwili W. zdrzemnął się i, stra- 
ciwszy równowagę, wypadł z I-go piętra 
na bruk podwórza. Lekarz Pogotowia 
stwierdził ogólne potłuczenie i po udzie 
leniu pomocy przewiózł go do szpitala 
Dz. Jezus. 

30-letni Stanisław Lulik, na ul. No- 
wogrodzkiej stracił przytomność i u- 
padł Lekarz Pogotowia stwierdził za- 
trucie alkoholem i, po udzieleniu po- 
mocy przewiózł L. do komisarjata. 


£ 
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POSTRZELENIE 


0-1 Mendel Rozen, został postrzelo- 
ny ze straszaka przez niewiadomego 
sprawcę. Poszwankowany zgłosił się na: 
stację Pogotowia, gdzie lekarz udzielił 
mu pomocy, stwierdzając liczne ranki 
postrzałowe ucha. 

FATALNY UPADEK Z DOROŻKI 

47-letni Michał Lorentowicz, dyrektor 
Dep. Karnego Min. Sprawiedliwości, : 
powracając wczoraj wieczorem dorożką” 
do domu, wypadł z niej, wskutek zła- 
mania Się koła, 

Upadek był tak fatalny, iż dyr. L. 
doznał złamania kości prawego ramie- 
nia i strzaskania bioder. 

PORACHUNKI OSOBISTE 

Przed domem Dzika 35, kilku niezna- 
nych sprawców napadło na powracają- 
cego do domu, 21-letniego Władysława 
Woźniaka, urzędnika, któremu zadał 
nożem ranę ciętą w okolicy lędźwiowej. 
Na krzyk napadniętego, sprawcy zbie- 
gli. Woźniaka opatrzył lekarz ambulaio- 
rjum Pogotowia. Powodu napaści W, nie 


Nagroda „za wierną służbę” 


Jak wiadomo, nowowybrany rektor 
Uniwersytetu Jana Kazimierza prof, dr. 
Henryk Halban ciężko zaniemógł, wsku 
tek czego nie mógł objąć urzędowania 
z dniem 1 września i jeszcze zapewne 
przez dłuższy przeciąg czasu nie bę- 
dzie go mógł objąć. 

Nowa ustawa wprowadza stanowi- 
sko obieranego i zatwierdzanego przez 
ministra prorektora, wchodzi zaś w ży- 
ciez dniem 1 września. 

Prof. ks, Gerstman wybrany prorek- 
torem nie mzyskał zatwierdzenia mi- 
nistra, wobec czego sprawowali na 
Uniwersytecie władzę zgodnie z daw- 
nym systemem rektorzy z lat poprze- 
dnich t. zn. ks. prof. Gerstman i prof. 
Krzemieniewski. db 

Już przed paru dniami otrzymał Uni- 
wersytet telegraficzne zarządzenie mi- 
nisterjum, że z dn'iem 1 września wła- 


Co usłyszymy | w radjo? 


7.00 Sygnał cząsu, 7.05 Kde ny 1.20 
Muzyka poranna. 7.30 Dziennik poranny. 
7.35 Muzyka z płyt, 7.52 Chwitka gospodar- 
stwa domowego. 7.55 Program na dzień bie- 
żący. 9.00 Transmisja. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Arje i pieśni. 12.25 Przegląd Prasy. 
12:33 Komunikat meteorologiczny. 12.31 Mu- 
zyka jazzowa. 12.55 Dziennik południowy. 
14.55 Utwory na skrzypcach. 15.05 Wiado- 
mości bieżące, 15.10 Komunikat Instytutu 
Eksportowego, 15.15 Koncert. 15.25 Komuni- 
kat gospodarczy. 15.35 Arje w wyk. Jana 
Kiepury. 15.45 Chwilka lotnicza, 15.50 Kon- 
cert, 15.55 Komunikat, 16.00 Koncert soli- 
stów. 17.00 , Skrzynka poztowa'. 17.15 Pieśni 
kompozytorów. 17.45 Koncert muzyki lekkiej. 
18.15 Odczyt, 18.35 Transmisja ze Lwowa. 
19.05 Muzyka lekka, 19.20 Rozmaitości. 19.30 
Program na dzień następny 19.40 „Na wi- 
dnokręgu', 20.00 Koncert wieczorny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 Kurs Handlu Rol- 
niczego. 21.10 Koncert wieczorny. 22,00 Ko- 
munikaty. 22.05 Muzyka taneczna. 22.25 
Wiadomości sportowe. 22.35 Komunikaty. 
22.40 Muzyka taneczna. 


na środę, dnia 6.IX, 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka ludowa, 7.30 Dziennik poranny, 7.35 
Muzyka ludowa. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 7.55 Program na dzień bieżący. 
11.57 Sygnał czasu, Hejnał 12.05 Koncert 
popularny. 12,25 Przegląd Frasy. 12.33 Ko- 

munikat meteorologiczny. 12.35 Koncert po- 


pularny. 12.55 Dziennik południowy. 14.55 
Piosenki w wyk. Chóru „Eryana”. 15.05 
Wiadomości bieżące. 15.10 Komunikat In- 


stytutu Eksportowego, 15.15 Piosenki Mo- 
dzelewskiej. 15.25 Komunikat gospodarczy. 
15,35 Utwory. 15.45 Skrzynka P. K. O. 16.00 
Fragmenty z op. „Faust” Gounoda. 17,00 
Odczyt. 17.15 Koncert solistów. 18.15 Od- 
czyt. 18.35 Pieśni słowiańskie. 19.05 Muzyka 
z płyt. 19.20 Rozmaitości, 19.35 program na 
dzień następny. 19.40 Kwadrans literacki. 
20.00 Recital fortepianowy. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Skrzynka rolnicza. 21.00 
Muzyka lekka, 22.00 Komunikaty. 22.05 Mu 
zyka taneczna. 22.25 Wiadomości sportowe. 
22.35 Wiadomości dla komunikacji lotniczej. 
22.40 Muzyka taneczna. 


VITA AA R par aaa Ło BD JA EO By EA POW 
Rob. Tow. Służby Społecznej zawiadamia, że 


Poradni ja 
Świadomego  Macierzyństwa 


przeniesiona została na ul. 
Leszno 23 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób ko- 

biecych i bezpłodności, porady przedślubne. 

Wtorek, czwartek. sobota—10—1 

poniedziałek, środa, piątek—5—8 
Porada 3 zł. 
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dze wybrane na podstawie nowej usta- 
wy mają objąć urzędowanie. 

W dniu 1 września przewiózł kurjer 
Ministerjum pismo powierzajaące funk- 
cie rektora na czas do objęcia urzędo- 
wania. przęz: J. M, Halbana lub wyboru 
i zatwierdzenia prorektora prof. wy- 
działu prawniczego Dr. Kamilowi Stef- 
ce. 

Zarządzenie umotywowano chorobą 
nowowyłlbranego rektora oraz niedoko- 


| żeń. poparli swoim 


chce wyjawnić, twierdząc, że są to 
sprawy osobiste, 
naniem wyboru prorektora, wreszcie 


artykułem 4 ust. 1 ustawy o szkołach 
akademickich z 15 marca 1933 r. Ustęp 
ten określa władzę ministra w stosun- 
ku do szkół akademickich. 

„Prof. „Stefko był jednym z „eksper- 
tów" sanacyjnych, którzy bez zastrze- 
autorytetem nową 
kagańcowa ustawę o szkołach akamic- 
kich. 


Nakładem naszego Wydawnictwa ukazała się książka 


OTTONA BURGA 


W SŁUŻBIE JUNKRÓW PRUSKICH 


„CENA ZŁ. 5. 
Sprzedaż w Adminisiracji „Robotnika“ i w Księgarni Robotniczej, Czerwonego Krzyża 20 


Wieści 


z Puszczy Białowieskiej 


Wobec zmniejszenia się ilości pracy 
w ftartakach w Hajnówce robotnicy 
postanowili pracować po 3 dni, aby 


dać możność zarobkowania tym, któ- 
rzy mieli stracić pracę. Takie obywa- 
Zw. 


telskie stanowisko zajął klasowy 
Zawodowy. i 

Inaczej się dzieje na t. zw. rozbudo- 
wie tartaków, gdzie kierownictwo 
przyjmowało do pracy tylko tych. któ- 
rzy zapisali się do Legjonu Młodych-— 
Tam pracuje się po 12 — 16 godzin 
dziennie, a inni ludzie chodzą bez pra- 
cy. Co na to władze. 

Kierownictwo rozbudowy jeśli nie 
przestanie stosować partyjnictwa przy 
przyjmowaniu do pracy, doczeka się 
smutnych konsekwencji. Bowiem obu- 
rzenie wśród robotników jest wielkie, 
Burzą się nawet członkowie iLegjonu 


| 
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Młodych, którzy za zapisanie się do tej 
organizacji, dostali pracę. Teraz „zmu- 
sza się ich dodatkowo do kupowania 
mundurów za 22 zł. 


Kierownik tartaku ma być znowu 
zmieniony, Hajnówka niema szczęścia. 
Kierownicy są zmieniani jak rękawicz- 
ki. Nie przyczynia to się do dochodo- 
wości tartaku i sprawności pracy. Przy- 
syła się na kierowników tartaków co- 
raz to wyższe szarże wojskowe, któ- 
rych zadaniem ma być nietyle padwyż- 
szenie produkcji drzewa, ile złamanie 
organizacji socjalistycznych. Gdv po 
paru miesiącach okaże się, że k'erow- 
nik nie zdołał rozbić naszego ruchu, 
przysyła się nowego. Ciekawe ilu jesz- 
cze takich nieujeżdżonych wierzchow= 
ców sprowadzi Dyrekcja Lasów do 


Hajnówki. 


Co grają w Teatrach? 


TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
komedja pisarza szwedzkiego  Hjalnara 
Bergmana p. t. „Testamente Jaśnie Pana“. 


TEATR NOWY. Dziś głośna komedja 
Niccodemiego „Świt, dzień i noc”. 


TEATR LETNI Codziennie krotochwila 
M. Bradell'a „Chcę właśnie ciebie”, 


TEATR POLSKI, Przez wrzesień odby- 
wać się będą dwa razy na dzień nowe pró- 
by. Otwarcie sezonu projektowane jest na 
ostatnie dni września. 

TEATR „CYGANERJA'* (Jasna 3). Co- 
dziennie inauguracyjny program „Ram-Pam- 
Pam“, 

TEATR „REX". Dziś i codziennie rewja 
„Wszystko dla wszystkich”. 


W TEATRZE „,8.30* stale utrzymuje się 
na afiszu operetka „Hotel Imperial", Naj- 
bliższa premiera będzie polska operetka 
„Yacht miłości” z gościnnym występem He- 
leny Makowskiej. 

WOLSKA FILJA TEATRU „8 m. 30” 
(Wolska -32) rozpoczęła swą działalność w 
sobotę operetką O. Straussa „Kobieta, któ- 


| 


ra wie czego chce' z gościnnym występem 


świetnej gwiazdy Heleny Makowskiej. Po- 
czątek przedstawienia o godz. S-ej (20). 
Ceny miejsc od 45 gr. do 2 zł 99 gr. 
TEATR MIGNON: O godz. 6.30 i 10-ej 
„Widmo mojej żony”, 
TEATR .ŻAGIEW* (Zamojskiego 20) 


Codziennie o godz. 8.30 komedja Włodzimie- 
rza Perzyńskiego „Lekkomyślna siostra”. 
TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5). Codziennie o godz. 815 „Diablica” 
STUDJO im. ST. ŻEROMSKIEGO na 
ŻOLIBORZU (ul. Suzina). Dnia 2 i 3 wrze- 
śnia wiecz, gościnne występy Władysława 
Waltera i Ireny Carnero na czele zespołu 
TEATR REWJI „MUCHA” (Długa 10) 
Dziś i dni następnych „Mucha w kwiatach”. 
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ryj „Dynamo”, Zamen»! 
bofa 10. 546! 


Czas odnowić prenumeratę 
na miesiąc wrzesień 
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Sląskie zawody 


lekkoatletyczne 


W niedzielę odbyły się w Katowicach 
ogólnośląskie zawody lekkoatletyczne, 
przerwane z powodu deszczu. 

Wśród ogólnych wyników na uwagę 
zasługuje nowy rekord śląski, ustanowio- 
ny przez obiecującego miotacza z Soko- 
ła Siemianowickiego, Praskiego, w kuli 
oburącz — 23 mtr, 58 cmt. 


Zawody 
motocyklowe 
„Unii“ A 


Międzyklubowe zawody motocyklowe 
roześrane w Mysłowicach w niedzielę, 
przyniosły zwycięstwa w poszczególnych 
kategorjach następującym zawodnikom: 
Weylowi (Unja Poznań), Baronowi i 
Kryście z Bielska oraz Piętce z Sosnow- 
ca, Mimo niepogody — duże zaintere- 
sowanie publiczności. 


„ROBOTNIK“ 


I Olimpjada Robotnicza 


w Pradze 


W roku przyszłym odbędą się w Pra- 
dze III Robotnicze Igrzyska Olimpij- 
skie. 

Zawody odbędą się na stadjonie stra- 
howskim, już obecnie przygotowanym. 

Igrzyska organizuje DELNICKA TE- 
LOCVICNA JEDNOTA (Robotnicza je- 
dność gimnastyczna), : 

Jest to związek robotniczych organi- 
zacyj gimnastycznych młodzieży. . Po- 
siada swe organizacje głównie w cen- 
trach przemysłowo - górniczych. 

Według dotychczasowych wiadomo- 
ści w  popisach gimnastycznych na 
Olimpjadzie weźmie udział 35,000 GIM 
NASTYKÓW, Budżet tego przedsię- 
wzięcia dochodzi do trzech miljonów 
K, cz. Spodziewany jest udział 15.000 


i 


Miedzykłubowe robotnicze 


zawody pływackie 


_ W niedzielę ub. odbyły się na Wiśle 
robotnicze zawody pływackie, zorgani- 
zowane przez Sekcję Wodną R. K: S. 
„Skra“. Trasa wynosiła 2 km. Pomimo 
deszczu i dość- zimnej wody, zgłosiło 
się do zawodów 20 uczestników z „Czer 
wonego Harcerstwa“, TUR., „Jutrzni* i 
„Skry“, 


Przebieg zawodów był następujący: 

Początkowo na przestrzeni pół kilo- 
metra prowadzi tow. Jasiński, za rim 
tow. Sosnowski obaj z Czerwonego 
Harcerstwa. Obydwaj natrafiają jednak 
na mieliznę i wtedy wysuwają się na 
czoło tow. Kupiersztein (Jutrznia) i Lu- 
cykus (Czerwone Harcerstwo). Następ- 
nie prowadzą na zmianę tow. tow.: Lu- 
cykus i Kuna (Czerwone Harcerstwo). 
Przed końcem zachodzą nowe zmiany 
i w bardzo szybkiem tempie wpadają 


EG EE TR EO EEEE WYP c EE, 
Polonia 
pokonała Gwiazdę 


Roześrany w sobotę towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy stołecznemi druży- 
nami Polonją — Gwiazdą, zakończył 
się zwycięstwem Polonji 4:3 (3:2), 

Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Puchniarz i Szczepaniak po dwie. Dla 
pokonanych: bracia Hainbaum po jed- 
nej i Schulsinger. 


Światowe 
mistrzostwa boksu 


Bokserski mistrz świata wszystkich 
wag, Primo Carnera, stoczył walkę dla 
filmu z pogromcą Schmellinga, Max 
Baerem. 

Wytwórnia filmowa zapłaciła mistrżo- 
wi światą kwotę przeszło 60.000 dola- 
rów, 
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zawodnicy na metę w następującej 'ko- 
lejności. 

1) Kuna Wodzisław (Czerwone Har- 
cerstwo) w czasie 18 min. 34,9 sek. 2) 
Kupiersztein Hersz (Jutrznia), 3) Lucy- 
kus Wiesław (Czerwone Harcerstwo), 
4) Sosnowski Eugenjusz (Czerwone Har- 
cerstwo), 5) Jasiński Roman (Czerwone 
Harcerstwo), 6) Zawiski Edward (Skra). 
Bieg ukończyło 17 osób. 

Zaznaczyć należy, że w zawodach 


brała udziął jedna kobieta tow. Szein- 
gros Sara (Jutrznia), która zajęła 8 miej 
sce. 

Kierował sprężyście zawodami tow, 


Urbański z Sekcji Wodrej „Skry”. 


X 


WIDZÓW. Na stadjonie wystąpi w je- 
dnym  popisie 12.000 ĆWICZĄCYCH. 
W imprezie wezmą udział również 
dzieci szkolne i młodzież. Osobno ćwi- 
czyć będą organizacje z poszczególnych 
krajów oraz robotnicze organizacje 


skautowe. Odbędą się również popisy ' 


innych bratnich organizacyj gimnasty- 
cznych, jak np. „Siły“ stowarzyszenia 
gimnastyczno - oświatowego 


Angielska 


Manche w ciągu 15 godz. 45 minut. 
Jest to pierwsze od r. 1930 przebycie 
La Manche'u wpław. 


pływaczka, miss Mowry, 
licząca 22 lata, przepłynęła kanał La 


robotni- ' 


ków polskich w Czechosłowacji. 

W ramach Olimpjady w roku 1934 
odbędą się również zawody lekkoatle- 
tyczne i ciężkoatletyczne, różne igrzy- 
ska i poipsy. Wstępem do igrzysk olim- 
pijskich będą zawody zimowe, które 
rozpoczną się już w styczniu względnie 
lutym przyszłego roku, 

W ramach  Olimpjady robotniczej 
przewidziane są również igrzyska sza- 
chowe o mistrzostwo związku Robot- 
niczych Jedności Gimnastycznych, O- 
limpjada urozmaicona będzie popisami 
robotniczych 
granicznych a przy tej sposobności od- 
będzie się również zjazd robotniczych 
teatrów amatorskich. 


chórów krajowych i za-, 


NR... mem 


SZTAFETA ROBOTNICZA 
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O wejście do ligi 
państwowej 


W niedzielę odbył się w Królewskiej 
Hucie mecz piłkarski o wejście do ligi 
państwowej pomiędzy mie'scówym Na- 
przodem a krakowską Olszą. Mecz za- 
kończył się zwycięstwem Olszy 3:1 (2:1), 


Polonia zdobyła 
trenera 
austriackiego 


Trener Wiser, były czołowy piłkarz 
austrjacki, ostatnio zaangażowany jako 
trener w klubie 09 Bytom, niedawno wy- 


` dalony został z Niemiec w wyniku prze- 


| 


} 


| 


| śladowań żydowskich 


W tych. dniach Wiser przybył na 
Śląsk, gdzie pertraktował z Ruchem w 
celu zaangażowania się na trenera tej 
drużyny. 

Ostatecznie jednak Wisera zaangażo- 
wała stołeczna Polonia. 


O 


Wczoraj na kortach Legji rozpoczęty 
się tenisowe międzynarodowe m/strzo- 
stwa Polski przy udziale szeregu teni- 
sistów zagranicznych. Losowanie wypa- 
dło następująco: 

W grze pojedynczej panów  rozsta- 
wiono w kolejności: Tłoczyński, Bawo- 
rowski, Hughes, Hecht, (trafia na La- 
snego), Matejka, Witma, Malec [trafia 
na Michu), Hebda. 

W grze pojedyńczej pań: Jędrzejow- 


Początek tenisowych międzynar. 
mistrzostw Polski | 


ska, Volkmerówna, Merhatova, Du- 
bieńska. 
W grze podwójnej: Hebda — Wil- 


man (trafiają na Matejka — Metaxa), 
Hecht — Maleck, Hughes -— Baworow- 
ski, Stolarow — Tłoczyński (trafiają 
na parę Lasne — Mishu). ' 

W grze mieszanej: Jędrzejowską — 


Tłoczyński, Matuszewska — Matejka, 
Volkmerówna — Hebda, Crammer — 
Hughes. 


Lip ńAsKi prowadzi 
w biegu dookoła Polski 


W Grodnie zakończony został w nie- 


„ dzielę trzeci etap kolarskiego wyścigu 


Sport w Z.S.R.R 


Prezes Najwyższej Rady Wych. Fiz. 
Z. S, R. R. oświadczył, że 740.000 osób 
otrzymała w r. b. państwową sowiecką 
odznakę sportową, a cztery miljony o- 
bywateli do odznaki tej się przygoto- 
wuje. 

W dniu 1 września b. r. przybyła do 
Odesy hiszpańska reprezentacja piłkar 
skad robotnicza, która rozegra spotka- 
nia w Moskwie, Leningradzie i Char- 


kowie. 


Dwadzieścia samochodów sowieckich 
rozpoczęło wielki raid z Moskwy przez 
pustynię Kara - Koum (Azja Central- 
na) na dystansie 8000 klm., 


Samochody wyruszyły z Moskwy i 
przebyły dotąd pierwszą partję drogi 
poprzez europejskie tereny Rosji : góry 
Uralu. Po przebyciu 2000 klm. wypra- 
wa znalazła się w Azji, 


„Wyprawa odbywa się w warunkach 
bardzo ciężkich. Na trasie panują upa- 


DEK CORTOT ORLA TELE EE AAKA PCIE AE OWOC RETA ; 


Z sekcji Kolarsko-motocyklowej 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie z odnoszeniem 
CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy. bezpłatnie. 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKI. wm 
Er RWIE LIORYTE RO OPEN a OZAWNNDEZZYJ CODN 2 TWABEJ 


miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4. 
50, zwyczajne ge. 20, kemunikaty i nadesł. 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 


ły 40 — 50 stopni ciepła, Maszyny i 
ludzie pokryci są grubą warstwą pyłu, 
który utrudnia oddycharie. Mimo to — 


om" 


Z wydawnictw sportowych 
Giównej Księgarni Wojskowej 


Nasz jachting morski rozwija się coraz 
bardziej, czego wyrazem jest zarówno ilo- 
ściowy przyrost jachtów jak i coraz wię- 
kszy jego zasięg. Nie ogranicza się on, jak 
dawniej tylko do wybrzeża, lecz sięga co- 
raz dalej do odłegłych portów i, przestrze- 
ni morskich. Aby móc wykonywać dalekie 
wyprawy, zwolennicy jachtingu morskiego 
muszą być gruntownie zapoznani z prakty- 
ką morską — nauką obejmującą wiadomo- 
ści o statku, jego wyekwipowaniu, prowa- 
dzeniu i konserwacji, Z pomocą im przy- 
chodzi obecnie wydana praca znanego już 
na tem polu autora i krzewiciela jachtingu 
J. Kuczyńskiego p. t. „Jachtowa Praktyka 
Morska*. Autor zebrał w swej pracy cało- 
kształt wiadomości z omawianego zakresu, 
ujmując je pod kątem widzenia jachtingu 
morskiego. Dzieli się ona na dwie części: 


1) Opis jachtu. 
2) Prowadzenie iachtu. 


W pierwszej znaidujemy teorię jachlu, o- 
pis kadłuba, urządzenia wewnętrznego, 0- 
masztowania, olinowania, urządzeń . stero- 
wych, kotwicy i dryfkotwy, urządzeń uła- 
twiających załodze prace, lin, . drobnych 
części, bąka, zacpatrzenia bosmańsłkiego, 
zaopatrzenia nawigacyjnego, ratunkowego i 
gospodarczego. 


Druga omawia stanowiska manewrowe, 
wejście i wyjście z portu, roboty linowe, 
prace związane z żaglami, cumowanie, ste- 
rowanie oraz prace związane z kotwicą i 
dryfkotwą. Uzupełnia ją mnóstwo rysunków, 
Książka ta napisana prez wytrawnego fa- 
chowca - marynarza będzie cennem uzu- 
pełnieniem naszej literatury fachowej mor- 


skiej, 


. 
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ane gr. 80, nekrolo 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 pro 


dotąd ani jedna maszyna nie odpadła, 
a co więcej — nie zanotowano ani jed- 
nego poważniejszego remontu. 

W międzymiastowym meczu bokser- 
skim Moskwa - Leningrad wygrali bok- 
serzy Leningradu 5:3. 

W Pamirze przebywają obecnie dwie 
sowieckie ekspedycje wysokogórskie, 
Jedna z nich przygotowuje się do wej- 
ścia na) szczyt Stalina i założyła obóz 
na wysokości 5600 mtr. Druga — dążą- 
ca na szczyt Kominternu. ma zamiar za 
łożyć obóz na wysokości 6200 mtr., w 
punkcie osiągniętym w r. ub. przez eks- 
pedycję znakomitego alpinisty sowiec- 
kiego, Gorbunowa. 

W tegorocznym obozie szybowcowym 
na Krymie bierze udział ponad 200 lot- 
ników. Lotnietwo szybowcowe w Rosji 
jest sportem ogromtie rozpowszechnio 
nym. Wedle projektów na rok 1934 li- 
czba pilotów szybowcowych wynosić 
ma w Sowietach — 30.000. 


dookoła Polski Ostrołęka — Grodno 
(199 kilm,), Z Ostrołęki wyjechało 33 za- 
wodników. Wynik etapu — 1) Wasilew 
ski (Świt) 7:29:00, 2) Lipiński (Skoda) 
1:29:50, 3) Olecki (Leja) 7:31:24, 4) 
Komopczyński (Świt) 7:31:58, 5) Koło- 
dziejczyk (Resursa), 6) Zagórski (Jur), 
7) Zieliński (Orkan), 8)  Cieniewski 
(WTC.), 9) Kosior (Jur), 10) Czwarnóg 
(Zw. Robotn. Sport.), Korsak —- Zale- 


ski wycofał się ostatecznie z biegu. 
Zwycięzcą* drugiego etapu, Konop- 
czyński ukarany został za skrócenie 


trasy o 5 klm. przez dodanie do czasu 
10 min. 10 sek., a zatem jest on w dru- 
gim etapie na drugiem miejscu po Li- 
pińskim. W klasyfikacji ogólnej prowa- 
dzi Lipiński (Skoda) przed  Oleckim 
(Legja) i Wasilewskim (Świt). 

Wczoraj ukończył się czwarty etap 
biegu Grodno — Wilno (183 km.). 


Reprezentacja 
piłkarska 


Budapesztu w Katowicach 
Dnia 12-go września odbędzie się w. 
Katowicach sensacyjny mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacją Budapesztu a 
reprezentacją Śląska. Węgrzy przyjeż- 
dżają w swoim najlepszym składzie. 


Uczestnicy obozu Z. R. S, S. 


w Jaworznie 


Odbito w Drukarni Spółki Nzkładowe- Wydawniczej „Robotnik“, Warecka 7, 


# 


# 


70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmiarę adresu 50 gr. 
gi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20ge. 
c. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 


5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
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